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G Iwdwjikiej szkole p rzem p fo ffo -ir  
kodzieluiczej.

ju ż  od kilku lat 1 w o jak a  Baua miejska u- 
«uała  niedostateczność dzisicjaze., a tk x i j  prze- 
mysłowo-ręk odzielniczej. W roku 1861 pul eona 
wyoricofcac plar według którego powinnoby 
się tę sz k o łę  zreorganizować t raczej, całkiem 
nową utworzyć b ikołe, odpowiednią dzisiejszym 
w rmaganiom , na wzór szkół podobnych w in- 
nycŁ miastach zachodnich a miauowicie w P ra ­
dze. Komisja osobna zajęła się tym przedmio­
tem* zaciągnięto wiadomości o planie nauk, wy ■ 
kiadanych w pragskiej szkole, podług tego u- 
łoźoiK i  :atut dla szkoły lwowskiej i przedłożo­
no Badzie miejskiej. Było to r. i362.

Podług tego wniosku do statutu szkoła prze­
mysłowa rękodzielnicza rozpadałaby na 2 dzia­
ły  : na szkołę p r z y g o t o w a w c z ą  i na szko­
łę s p e c j a l n a  Do szkoły przygotowawczej 
młodzież rękodzielnicza miałaby uczęszczać przez 
dwa lata. Nauka ma się udzielać co niedziela 
i święto, i w powszednie dnie w godzinach wie­
czornych. Po przebyciu nauk przygotowawczych, 
składających aię z religii, .ty  listy ki i korespon­
dencji, raehrnków , prowadzenia ksiąg zarobko­
wych i głów nyc. zasad wekslowego prawa, ge­
ografii, fizyk* elementarnej i rysunków wolno- 
n tK iru h  i linearnych, uczniowie lub co ukoó- 
iłVH niższą realną szkolę przechodziliby dopie­

ro de i ik i ły  >pe< jln0j- . 1
J [kol. specjalna składałaby s i r z czte-

rioh  klas, b t d d w n i  c z  e j , m e c h a n i e z -  
Q« ł  i h i m i c z u e j  i oi  n a  m e n t  a I  n e j ,  

uczeó obierałby sobie k la sę , odpo­
wie inG jegc 'awodowi. W każdej kłacis na- 

__ rw a łab y  przez dwa zimowe kursa, licząc 
to rs  od 1. listopada do końca kwietnia. Tylko 
w ornamentalnej trw ałaby przez dwa zwykłe 
ipta szkolne.
‘ ■*" A) K 1 a s a  b a d ó w a  i  c z a , dla murarzy, 
kamieniarzy, cieśli, stolarzy i t. d. W lej kla­
sie wykład* aię :

t  początki algebry i geometrji, tygodniowo
Przez 2 godziny.

bl Fi ki popularna, tudzież m echanika, z 
s i j z  ^ótnem uwzględnieniroi machin pcjedyn 
ezyeh i zastosowanie nauki o cieple 2 godz. 

c \ Ogóma aauka o budownictwie, 3 godziny, 
d) Bysnnki bndownicze, 4 godziny. 
ą) Sztnka modelowania, 4 godziny.

Ifco kanonizacji biog. Jozaiata.
_
Z Mzyinui.

Kiedy Bóg dla przyczyn Jemu tylko najle­
piej wiadomych ręką sprawiedliwości dotknął 
oitykko cały naród polski, dopuszczając klęski 
rozmaitego rodzaju i ucisk pod każdym wzglę­
dem, jakiege nigdy nie doświadezał — kiedy 
izyzma Focjusza zwalczona przez islamizm, wy- 
Pędzcna z swego rodzinnego gniazda konstaŁ 
tynopoiitańak ego, znalazłszy gościnne przyjęcie 
da północy, cały naród moskiewski owładnęła, 
a wzrósłszy w potęgę, zamierzyła ooecnie w ca­
łej Folace do BŁCzętu kościół katolicki wyni- 
szczyć, co fakta tą  całemn światu dostatecznie 
wiadome najdokładniej stw ierdzają,—Bóg jedno- 
cześn«erozposeierąjąe drugą rękę opiekuńczą nad 
z aroue* p. skini, zsyła mu’ wielką pociechę i 
radość, wskrzeszając cudownym prawie sposo- 
bem> ód awOen przeszło wieków uśpioną dpra- 
wę kanonizacyjną Lł, Jozafata Knncewicza z a ­
konu ŚW. Bazylego W., ąreyuiskupa połockiego, 
Za jedność z »w_ tlo»ciołfcm rzymskim przez 
“zynŁ ftyków  w Witebsko 1623 . zamordowa­
nego, którego Stolica Apostolska całej P ab^e 
ppzed d^ omt wiekami nadała Ca p at ,0ńa. y 8ta - 
tni przebieg tej sprawy i«st nactępaj ą cy -

Na początku 1863 r  jede® * zakonników 
klasztoru bazylianów Grotta ł  errata, o trzy 
ł  vd Rrzymu odległego, nazwisl .en as. Tosea- 
no, szukając w bullarjuszu dokumentów do 
sprawy swej potrzebnych, natrafił przypadkiem 
na u re '6  U rcana VIIlr z d. 15. »AJa 1643 T, 
r  jrąąnc, deklarujące, że proees kanonizacyjny 
bł. Jozafata eałkowicie, najpomyślniej został n- 
kończony. Bezzwłocznie z tern udał się do Oj- 
a  św.. który polecił kongregacji obrzędów, a- 

by u ln ie  tę  spr wę zbadała. W króite kongre­
gacja zdała iclację Ojcu św., iż rzeczywiście 

ały proces kanonizacji błogosławionego Joza- 
is ta  Koncewicza męczennika, całkowicie je s t u- 
kończony i w wyższym jest stopnia od kanonizo­
wanych męczenników 1 ipońsk.ch. Zdumiał się 
n a  to Ojciec św. i pow iedział: „Dla ezego nikt 
o ten. nie orzypomuisł roku zeszłego, to i bł. 
Jozafat by y razem z męczennikami japoń- 
skiemi kanonizowany.“— 1’0 chwili uamysłn do- 
dai hKieuy ta spraw a tak długi była w zapo­
mnieniu i dopieio się ąjawiła, kiedy wszyscy 
Słowianie obchodzą 1000-letnią rocznicę zapro­
wadzenia wiary chrześciańskiej, widać w tern 
wolę boską, aby teraz był kanonizowany, więc

f) Plany objektów budowniczych, przoz nau­
czyciela z uczniami na miejscu ao budowli prze- 
znaczonem zdjęte być mają.

B) K l a s a  m e c h a n i c z n a *  ula sm iarzy 
m ackinowych, mechaników, asługaczy machin, 
kotlarzy, tokarzy, (stolarzy modJowych), mły 
parzy i t- d. W tej klasie w ykładają s ię :

a) początki algebry i geometrji, tygodniowo 
przez 2 godziny.

ł>; fizyka popularna i mechanika, przez 2 go­
dziny ; oba te przedmioty razem z nczniami 
klasy oudowniczej.

’ c) Plany machin na uiięjdca zdjąć się mające 
(w analogii dc zdjęcia objektów budowniczych), 

d) Nauka o machinach, tygodniowo 4 godz. 
ej Rysunki machin, 4 godziny.

C) K l a s a  c n ^ m i  c z n  a , dia farbiarzy, 
piwowarów, gorzeinikówv gaibarzy, nydlarzy, 
papierników i t. d w ykładać aię będzia.
. &) Chemia popularna, tygodniowo przez 2 g. 

b; Technologia chemiczna 2 godziny.
D)  K l a s a  o r n a m e n t a l n a ,  dla garn­

carzy, fabrykantów fajansu, szklarzy, złotnil^óvg 
i t d. W tej klasie wykłada s i ę :

a) Nauka ornamentyki , tak w estetyi Łuym 
jak  i praktycznym kicjrunku.'‘

b) Rysunki wolnoręczne.
c) Modelowanie gliną.

Wulno uczniowi każdego wydziału, a nawet 
do żadnego szczególnego wydziału nie zapisa- 
uema, słuchać .sdnego lub drugiego przedmiotu 
według swej potrzeby.

Uceniewie oddziału przygotowawczego p ła ­
cą po 2 złr.; oczmowie oddziała specjalnego po 
3 złr., zać błachacze pojedyńczych przedmiotów 
po 1 złr. ro,-znie od każdego prsedmiotn. W 
szczegoinycu na wzgląd zasługujących wypad 
kach może wniosek komisj. szkolnej) B ada 
miejska uwolnić od opłaty szkolnej.

W oddziele specjalnym założy bię muzeum 
przemysłowe, zawierające nowe wyroby kra jo ­
we i zagraniczne, do ułatwienia nanki stażyć 
mogące, które to mnzeum w pewnych oznaczo­
nych godzinach prócz nczniów , ma być przy- 
stępnem także dla innych członków stanu prze­
mysłowego i rękodzielniczego.

Nadzór i zarzad izkoły przemysłowo- tękc 
dzieimczei należy do lwowskiej Bady miejskiej, 
która wybiera i eiannje do tego fiom isję 82 olną.

" Komisja szkolna wybiera z pomiędzy nau- 
czycieli dyrektora, który ma czuwać nad dobrem 
szkoły pod wzglęaem  nauk< i karności.

Komisja szkolna wybiera nauczycieli, ozna­
cza ich remunerację i podaje wybór ten, tudzież

ja  w tym roku gotów jestec, Kanonizować bł. 
Jozafata. “

W pierwszych dniach lutego 1863 roku, za­
wezwany zostałem do kongregacji obrzędów, 
gdzie mi ten fakt cały opowiedziano i dano po­
lecenie, abym najspieszniej zawiadomił o tem 
tak bazylianów jak  i w szystkich najprzewiele- 
bnięj8zych biskupów , iżby bezzwłocznie zajęli 
się zbieraniem funduBzu na uroczystość kanoni­
zacyjną, i sw e prośby o kanonizacją bł. Jozafa­
ta Ojcu św. nadesłali. Zlaeenie to wypełniłem  
zaraz, gdzie mogłem sam , resztę za pośredni 
ctwem jednego s z a n o w n e g o  kapłana, zam ieszka­
łego w tamecznych okolicach, tak , iż w szyscy  
najprzewielebniejsi biskupi całej Polski w maju 
1863 r. wiadomość o tern mieli.

Cały rok 1863 up łynął, a żadna z skąd 
odpowiedź nawet na to nie nadeszła. Na po­
czą tk i stycznia 1864 r. pewna osoba zapewniła 
publicznie w kongregacji obrzędów, '.i na ko­
szta kanonizacji ii. Jozafata sama już jest go­
towa, prosi więc o przyspieszenie onej. W skutek 
tego spraw a bł. Jozafata w styczniu trzykro 
tnie byl i przedstawiona Ojcu św. dla dopełnie­
nia wszelkich formalności, f  'eiee św. wszystko 
potwierdził i polecił, aby niebawnie przygotowa­
no j ą  do ostatecznego zadecydowania. W tym 
celu Ojciec św. pod d. 28. stycznia 1864 r. ala, 
tej spraw y przeznaczył Jego Eminencję jeneral- 
nego wikarego swego i prefekta św. kongrega­
cji ritów, kardynała Patrizzego, przedstawicie­
lem i sprawozdawcą (ponentem et relatorem), 
który następnie mocą Ojca św. zamianował d> 
płótnem dnia 5. tatego tegoż rokn. j teralnem i 
postnlatcrami dla tej sprawy ks. Michaia Dą­
browskiego, zakonu ś. Bazylego W., prowincjała 
Prowincji polskiej i ks. Mikołaja Contieri, prze- 
m t° aego ^*a8z 0̂rU bazyliańskiego Grotta Fer-

^ z y s tk o  już było Jożone w taki spobób, 
ł.6 r  •*°'r'w' e lutego miał wyjść ostateczny de­
kret, iż bezpiecznje można przystąpić do solen­
nej kanonizaej! bł. Jozafata ; .przy końcu lutego 
b. r., } uśianowił Ojciec św. zaproaić wszystkich 
biskupów na uroczystość kanonizacyjną, która 
na ZieloPP świątki m iała się odprąwić

Pośtulatorowie „ży b to  rozpoczęli swą czyn­
ność, aby wzmiankowany dekret stanowczo w 
oznaczonym czaue mógł być ogłoszony, ale na 
koszta onegi potrzel a oyło z&taz około 20 00 
skndów. Osoba "aś, k tóra fundusz zapewniła, 
przyrzekając z dnia na dzień, po dwóch mie­
siącach nietylko grosza nie dala, ale nawet ae-

wyDór dyreKtora, jakoteż reuuueraeje w szyst­
kich >sób, jakiekolwiek obowiązki przy tej szko­
le pełniących, Badzie miejskiej do potwierdzenia.

Gdy wniesiono na R adę miejską ten projekt 
pod obrady, odesłano go aapow rót dc komisji, 
gayż komisja nie podału kosztorysn żadnego. 
Aby módz uchwalić zaprowadzenie podobnej 
szkoły, potrzeba było Badzie przedewszydtkiem 
wiedzieć, janiego funduszu potrzeba na je j u- 
trzymanie.

Gd owego czasu t. j .  od r. 1862 aż dotąd 
komisja nie przedłożyła dotąd tego kosztorysn. 
I w tym względzie dopuszczono lia nadzw y­
czajnej opieszałości, w sprawi?, tak  żywotnej dla 
miasta i Kraju całego.

Terąz dopiero, jak  się dowiadujemy nowy 
referent wypracował kosztorys, a zarazem  pro 
ponować ma komisji niektóre zmiany w pierw ­
szym projekcie. Najważniejszą zm ianąJcrI wnio­
sek, aby w szkole specjalnej w każdym  od­
dziale oył kure nie dwnletni lecz trzechletni, i 
nie od 1. listopada do końca kwietnia, lecz trwał 
przez 9 miesięcy od 1. września dc końca ma- 
ja, podobnie jak  w szkole przygotowawczej. Od­
dział ornamentalny zaś aoy na teraz był znpel 
nie pom inięty, gdyż prócz garncarzy i złotni­
ków, innych rękodzieł odpowiednich remu od­
działowi Lwów obecnie nie ma.

Oprócz tego rozkład nauk co do przedmio­
tów i eo do godzin według nowego projektu jest 
trochę odmieniony. W oddziale przygotowaw 
czym ma być w obu Kursach y godzin tygo­
dniowo, a nczyć się ma młodzież: religii, styli­
styki, geografii, rachunków, fizj i początków, 
rysunKÓw, hisrorji naturalne. > kaligrafii.

W o d d z i a l e  s p e c j a l n y m ,  w L. u d o ­
wn.  e z e j  klasie: Arytmetyka, zary&y algebry 
i geometrji. F izyka łącznie z .zasadami chemii 
i z mechaniką teoretyczną. Rysunki bndownicze 
i ornamentalne zdjęcie planów budowniczych. 
Budownictwo z nauką modelowania. Stylistyka. 
Ekonomia społeczna. UBtawa przemysłowa, p ra­
wo wekslowe, prowadzenie ksiąg rachunkowych. 
Francuzki języ k . — Razem tygodn. 8 godzin.

W kiasie m e c h a n i c z n e j :  Arytmetyka z 
algebrą i geometrją ja k  w klasie bndowniczej. 
F izyka łącznii z zasadami chemii i mecnaniką 
teoretyczną. N auka o machinach i technologia 
m ecbanicz^a. Bysunhi n>eeliaiiiezne, zdjęcie p la ­
nów SfylistyKa Ekonomia społeczna. Ustawa 
przemysłowa, prawo wekslowe i prowadzenie 
ksiąg rachunkowych. Francuzki język. — Ra­
zem tygodniowo 8 godzin.

W klasie c h e m i c z n e j  także przez 3 lat

po 8 godzin tygodniowo: Arytmetyka i t. d. 
Fizyka. Chemia ogólna. Technologia chemiczna. 
Stylistyka. Ekonomia społeczna. Ustawa p rze­
mysłowa: prawo wekslowe i prowadzenie kśiąg 
rachunkowych. Francuzki język.

Naturalna, że te przedmioty, które wspóluo 
są we wszystkich klasach i wszystkie klasy 
słuchałyby razem.

Nowy projekt wnosi, ażeby uczniów, co 
pokończyli dwie niższe realne klasy, przyjmo­
wać do oddziału specjalnego. Można jednak i 
bez żadnych szkół przyjętym być czy to do 
przygotowawczego czy do specjalnego o odziała 
złożywszy egzamin.

Do wykładania tych nauk potrzeba nauczy­
cieli 9., gdy Bzkoła całkiem będzie uzupełniona. 
1) Nauczyciel religii w oddziale przygotow aw ­
czym 2 godzin tygodniowo. 2) Dyrektor prze­
wodniczący w komisji i w radzie nauczycieli, 
przyjm uje uczniów, prowadzi administrację, ko­
respondencję, w ydaje świadectwa itd. i w ykłada 
arytm etykę i geometrię dla 3 oddział iw tpecja1 
nych 2 godzin tygodniowo. 3) Stylistyka, geo 
g ra fa , ekonomia społeczna, ustawa pizemysło- 
wa, prowadzenie ksiąg racnuckow ych: w od­
dziale przygotowawczym 4 godzin, w oddziale 
specjalnym 4 godzin. 4) Arytmetyka i fizyka 
w przygotowawczym oddziale 4. — fizyka itd. 
w speejaln x  2 — chemia ogólna 6 — hiBtorja 
naturalna 2 5) Mechanika, technologia mecha­
niczna — i zdjęcie planów machin w oddziale 
mechanicznym 15 g. 6) Rysunki i kaligrafia w 
przygotowawczym 6, 7) Budownictwo, rysunk 
budownic-ze i ornamentalne itd- w oddziale bu­
downiczym 15. 8) Technologia chemiczna w od­
dziale chemii S. 9) Francuzki języ k  godzinę ty ­
godniowo. Razem 62.

Całkowity koszt utrzymania tej szkoły ma 
wynosić rocznie przeszło 6.000 złr., ędyź prócz 
jednego profesora technologii chemicznej, 1 na 
którą posadę potrzeba nie teoretycznie wykształ 
conego nauczyciela, lecz chemika który sam w 
wieln fabrykach i w arsztatach pracował, inni 
nauczyciele mogliby być wzięci od szkół re.il- 
nych technik lub gimnazjów, w którym to ra ­
zie płatni byliby od gedziu lekcyj.

Kto ma ponosić te k o sz ta1 Zapewne źc ko­
rzyść z te j szkoły po wielkiej części spłynie_ 
na miasto Lwów. Leua gdy młodzież w niej W 
większej połowie pochodzi z kraju, więc tu wy 
kształcona rezjedzie się i po całym kraju i po 
wszystkich miastach galicyjskich przybędzie rę ­
kodzielników, mogących współzapasnictwo wy 
trzym ać z zagranicznymi, więc i inne miasta

kretarzowi kongregacji, w obecności którego su­
mę potrzebną przyrzekła, a i .  s ę  więcej po­
kazała. "

Łatwo każdy odgadnie wyniką,ące z tego 
skutki. Sekretarz kongregacji ritów, który szcze­
rze się tą sprawą zajmował, skompromitowany 
wobec kardynałów i Ojca św. raportujtaii, że 
suma potrzebna je s t  w gotowości, sprawiedliwie 
takiem postępowaniem oburzony, nie myślał ju ż  
więcej podnosić tej spraw y." Dragi postulator, 
przyjm ując ten obowiązek na zapewnienie, że 
potrzebna suma na kanonizację jest złożona, 
więc się troszczyć o to nie zobowiązywał. Cały 
przeto ciężar spadł nsm nie jednego, iiiemające- 
go na to najmniejszego fnnduszr, albowiem 
wzmiankowana OBoba zakazała mi nąjmoeniej, 
abym nawet żadnych ofiai na Kanonizację bł. 
,'ozafata od nikogo nie przyjmował. W tak smu- 
nej zostając pozycji, widząc haniebną plamę 

dla całej Polski, cheąp ochronić najniewinniej 
kompromitowanego sekretarza kongregacji ri­
tów, i nie dozwolić upaść całkowicie t a i  ważnej 
pod każdym względ?m dla Polski sprawie, ufny 
w pomoc Boga, zobowiązałem się w kong*ega- 

lL1* na k °8ztt* dekretu sumę dostarczę, byle 
tylko ta  sprawa mogła nalej drogą formalności 
postępować. W tym celu przy Końcn lutego i 
na początku marca najspieszniej^^ poczynione 
z ostały odezwy do najprzewielebniejszyeh bi­
skupów i najszanowniejszych kapłanów, o któ- 
rych gorliwości ku chwali Boskiej byłem naj­
mocniej przekonany, przedstaw iając eałj stan 
rzeczy, j żądając dla tej najspieszniejszego r a ­
tunku. Dzięki Bogn, że przynajm niej czterech 
przezacnych kapłanów zrozumiało ważność tej 
spraw będącej na takii m stanowisku, i pod­
parli j ą ) biorąc czynny ndział przez nadesłanie 

r ° ty> k^ rf. na Pr«dce mógł uzbierać, 
k ■ a niżej będzie wyszczególnioną i tym 
sposobi i pozycję postulatorską wzmocnili, a- 
byiu śmielej mógł wystąpić dia ostatecznego 
tej prawy nkcńczenia. Chociaż brakowało j e ­
szcze wieję n« koszta dekretu, starałem  się j e ­
dnak usilnie o przyspieszenie onego. Ale od 
pierwszego tej sprawy podnieś, enta, zwłoka cza­
su namnożyła wiele innych trudności, które do- 
jierc w końcu lipea zniesione zostały, i spraw a 
a znowu stanęła na pierwszym swym stoprin.

Zawiedziony Ojciec św. w swych chęciach  
kanonizowania bł. Jozafata w roku 1863 i 1864, 
cbcąc przynajmniej w I86ć r. takową odprawić, 
p: zez "zgląd nn nieszczęśliwy stan Polski, iż 
trndm j_, jej było zebrtć jam ę na oddzielną ka­
nonizację bł. Jozafata, która przeszło 80.“ ' 11

skudow wynosi, polecił kougreg&cji ritów 1863 
r, aby innych błogosł slng boskich procesa do 
kanonizacji mogły być ukończone, spodziewtjąc 
się, że cała Pol ika na 30.00C kudów zdobyć 

, się potrafi, i bl. Jozafat z innemi błogosławione- 
l mi zostanie kanonizowany. Suma ta  n«jpozn.ej 
w grudni i 1864 r. powinna być gotowa. Z tego 
powoda po raz trzeci nczyniłem do najprzew. 
blsknpów odezwę, ale i tą  razą nie Dyłem szczę­
śliwszym, bc z niskąd nic nie otrzymałem, prze­
to i na rok 1865 zawiedziona 2ostał# nadzieja 
odbycia uroczystości kanonizacyjnej bł. Jozaiata, 
chociaż kilknnastu innych błogosł. dekreta do 
kanonizacji już wyszły. Ubolewać przeto serde­
cznie m uszę, iż w sprawi e tej od dwóeb lat 
ciągnącej się, która w przeciągu pól roku mo­
gła być nkoćezona, ze wszystU; eh prowincji Pol­
skich jeden tylko nąjprzew. biskup, o ra i czte­
rech nąiszan. kapłanów czynny udział wzięło, i 
podług swej  możności szczerze j ą  wspierąją. 
Nie z w ielką pr jjem nośAą i to przychodzi mi 
wyrazić, ż e c ik i  .unastn lat wiele znakomitych 

majętnych osób słyszałem, szczycących się po­
krewieństwem bl. Jozafata, które gdyby między 
sobą zrobiły sk ładkę, bez uszczerbku wielkiego 
swegc m ąiątkn, mogłyby same wyprawić nr? - 
czystość kanonizacyjną dla swego kuzyna. Gdy 
zal sprawa ta  podniesioną zosraia, niektórym z 
tych osób oznajmiłem c tem i proponrwałem, 
żeby pomyślały o fananszn r a  opłacenie przy­
najmniej Btanowczego dekretu, ale żadna z nich 
ani grosza nie dała, przez eo genealogię swoją 
nietylko na nie bardzo zaszcz^ tnem ale 1 wąt- 
piiwem postawili stanowiska; *'bowiem nie po­
dobna przypuścić, aby rzeczy w '81tych ifizynów 
tak mało obchodził honor i cześl ich familianta, 
który nie tylko nie z majątku nie w ziął, ale 
i własną krew przelał za hwałę Boga 1 św_ 
kościół katolicki! Niepodobna, iżby prawdziwi 
kuzynowie w tak stanowczej chwili, gdzie cho­
dzi o wyniesienie ic? 1 oprzednika do gpdflośei 
świętego, nie mieli się ubiegać jeden przed drn- 
gim w niesienta ofiar, dla uzupełnienia tak
świętego i najszczytniejszego dzieła. Tym prze­
to knzysiom zp ^ ^ icd liw ie  przytoczyć może bł
Jozafat słowa Chrystusa z Ewang. św. Łukasza 
r. . j r i  w. 21.

Nie bez żalu i to puy toczyć muszę, że 
ziele majętnych polskion rodzin, za granicą b ę ­

dący .1, w iedziało dokładnie c biegu tej spraw y, 
a nadto na początkn 1863 r. u jednej wysokiej 
g( Jnośei i majętnej sam sekrei arz kongregacji 
ritów, był osobiście z propozycją, aby się ra ­
czyła ząjąć zebraniem funduszu na kanonizację
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galicyjskie, mianowicie większe powinnyoy się 
rocznie do jej utrzymania przyczynić. W innych 
krajach koronnych anstrjackich, sejmy krajowe 
przyczyniają się również znaczną roczną kwotą 
do otrzym ania szkół przemysłowo-rękodzielni- 
czych. Nie wątpimy że i nasz sejm nie odmówi 
pomocy, gdy się B ada miejska do niego uda.

Lecz gdy pierwszego roku, tylko pierwsze 
kursa obn oddziałów mogą być wprowadzone 
w życie, i zaledwie 2.0u0złr rocznie w ydać po­
trzeba, najlepiej więc Rada m iejska by uczyni­
ła, gdyby już po wakacjach szkołę tę wprowa­
dziła w życie, a równocześnie udała się do miast 
większych galicyjskich i do sejmu, aby do dal­
szego tej szkoły rozwoju, przyczyniły się swe 
mi ofiaran^,rocznemi.

. P rzegM  polityczny.
r‘ ’ P r u s y .  Z pruskich kół urzędowych i dwor­
skich dochodzą wiadomości o rozterkach, o spo­
rach, o niechęci króla do ministrów i do sejmu. 
Przyrzeczenia Bismarka nie spełniają się, sejm 
nie ustąpił. Albo trzeba narazić się na wojnę 
wielką, albo całkiem zaniechać zamiarów zabo­
ru choćby kąska Szlezwiku i Holsztynu; w obu 
wypadkach klęska gabinetu nieochybaa, tern 
więcej dojmująca, że król osobiście różnemi d e­
kretami — ja k  o zagarnięciu portu kielskiego, 
swoje imię wmieszał w tę sprawę. Ażeby z 
sejmem skończyć, trzeba albo rozwiązać go i 
zaoktrojować nową ordynację wyborczą, czyli 
rządzić absolutnie, albo postępować po myśli 
sejmu. W tej chwili zdąje się , że Prusy podsu­
wając O ldenburga, wyrzekną się Szlezwiku i 
Holsztynu, zadowolą się Lauenburgiem, jeśli go 
dostaną, a sejm rozw iążą, nie oktrojnjąc nowej 
ustawy wyborczej, ani zwołując sejmu na pod­
stawie istniejącej. Wnosić to można z dwóch 
artykułów najpoufniejszego ministerjalnego o r­
ganu, Promnzial Correspondenz. W nnm. z d. 
10. b. m. rozbiera ten dziennik memorjał, przed­
stawiony Izbie o kosztach wojny duńskiej. Rząd 
wypowiada w nim oczekiwanie swoje, iż czyny 
jego znąjdą w kraju uznanie. Rząd przekona­
nym je s t ,  że wciełenie Szlezwiku i Holsztynu 
byłoby najwłaściwszem rozwiązaniem dla Prus, 
Niemiec i samychże księztw ; wszelako uważa, 
t e  bacząc ua wielkie ofiary pieniężne, jakicbby 
ono w ym agało , interes państwa nie nakazuje 
dążyć do spełnienia jego bądź cobądź bez wzglę­
du na utrzym anie pokoju. Natomiast rząd  m nie­
ma, iż należy mn obstawać bezwarunkowo przy 
żądaniach, wyrażonych w depeszy z dnia 22go 
lutego. Aż do niewątpliwego zapewnienia się co 
do tych żądań, mnsi pozostać stan tymczasowy 
w księztwach. Rząd znajdzie ważną wskazówkę 
dla swojej własnej decyzji w życzeniach ludno­
ści księztw, skoro takowe objawią się za po­
średnictwem właściwej reprezentancji.

Drugi artykuł Proeinz, Corresp. pod napi­
sem : „Niesforność parlamentarna* tak  się koń- 
e z y : „ Jnż wielki czas, położyć kres krzyczącemu 
nadużycia. Należy zaufać rządowi, że zwróci 
ku temu sw ą baczną uwagę.*

Treść memorjalu, o którym  wspomina Proc. 
Corresp., je s t następująca: Koszta ogólne 22*/i 
milionów tal.: mobilizacja wojska i jego utrzy- 
manie I4 7 t mil, tal., m arynarka i poczta 3 mi

bł. Jozafata; żadna jednak  i najmniejszej kwoty 
na ten cel nie raczyła ofiarować.

Pomimo tak  wielkich trudności uzbierania 
kw oty na koszta dekretu i tyln namnożonych 
przeszkód samej sprawie — Bóg najłaskaw szy 
dopomógł do zniesienia onych, i sprawę kano­
nizacyjną bł. Jozafata z urzędu postnlatorów ua 
ogólnej kongregacji pod prezydencją samego 
Ojca św. — nmyślnie dla tej zebranej, przed­
stawiliśmy do ostatecznego rozstrzygnięcia dnia 
10. stycznia r. b. — a chociaż wszyscy k ard y ­
nałowie i konsnltorowie całej kongregacji, dali 
jednomyślnie przychylne votnm dla tej sprawy, 
jednak  Ojciec święty podług zwyczaju zostawił 
sobie decyzję na czas późniejszy.

Po ostatecznej, kongregacji, zwykle Ojciec 
św. w przeciąga dui 10, » najpóźniej 30, stano­
wczo dekret ogłasza. Gdy zaś po upływie tego 
terminn nic pewnego dowiedzieć się nie mo­
głem, kiedy dekret ogłoszony będzie, — jed n o ­
cześnie doniesiono mi, że nieprzyjaciele prawdy, 
znowu przeszkodę ogłoszeniu dekretn położyli. 
Na dostarczenie dokumentu dla pokonania tej 
przeszkody kilka tygodni potrzebowałem — a 
gdy ten Ojca św. przedstawiono, który prze­
konawszy s ię t £e zarza t czyniony bł. Jozafato­
wi jes t błahy, albowiem już w procesie beaty­
fikacyjnym z tryumfein j l a  bł. Jozafata został 
zbity —  * Ja “ ° ż&daego znaczenia nie mający, 
zarzut ten odrzucił j 2 . m aja r. b. w ko­
ściele ś. A tanazego, który należy do kolegium 
graeco-ruthennm, Ojciec św. publicznie ostate­
czny d ek re t: „iż bezpiecznie można przystąpić 
do solennej kanonizacji “ł°goalawionego Jo za­
fata, arcybiskupa połookiegQ męczenniku" ogło­
sił. .*) Za co niech będzie Bóg najświętszy bło­
gosławiony od wszelkiego 8towar*yazenia przez 
wszystkie wieki. O ile ta sprawa z p ewnych 
względów do całkowitego je j Ua0*czenia w y­
m agała sekretu, o tyle teraz stała się jaw ną i 
całemn światu do wiadomości je s t podana, aby 
chwalili B oga, który przez to w ogóle św .ko­
ściołowi powszechnemu, a w szczegół11®^* ca­
łej Polsce tak wielkie dobrodziejstwo wyswiad 
czył.

Donosząc o tak wielkiej i radośnej nowi­
nie, odzywam się razem do całej Polski, szcze­
gólniej do prawdziwych i pobożnych katolików  
obu obrządków, iżby po złożeniu Bogu dzięk­
czynnych modłów za tak  wielkie dobrodziej­
stwo, raczyli pospieszyć z hojnemi ofiarami na 
uroczystość najwspanialszą kanonizacji bł. Jo-

•) D ekret ten urzędownie drukowany załączam.

Iiony, artylerja i fortyfikacje 4*/* mil., resztę 0 - 
gólnych wydatków kosztowała administracja. 
Z tego pokryto 13*/, mil. z zapasów kasowych, 
1 % mil, ze skarbu, a reszta S*/t t  także ze skar­
bu wziętą być musi. Memorjat wykazuje, że 
skarb może ponieść ten ubytek. _

F r a u c ju  Cesarz wydał w Algierji prokla­
mację do Arabów. Dowodzi ona ja k  1 pierwsza 
proklam acja i przemowa do m era Algiern, że 
cesarz nie myśli o gruntownych zmianach w 
organizacji Algieru. Proklam acja do Arabów 
opiewa:

„Francja p rzyby ła^ tn  w r. 1830, ni6 żeby 
zniweczyć narodow ość^arabską,-1 lecz żeby ją  
wyswobodzić z wiekowego ucisku; mimo tego 
walczyliście z waszymi oswobodzicielami. Sza­
nuję uczucie godności wojowniczej, lecz Bóg 
tak  zrząaził. Uznajcie wyroki Opatrzności! Jak  
wy tak  i przodkowie wasi odważnie stawiali 
opói, a jednak od klęski ich aatnje ich oaro- 
dzenie. Prorok wasz rzekł, iż Bóg daje władzę 
kom r zechce. J a  przybywam sprawować wła­
dzę dla waszego dobra. Zapewniłem wam nie­
odwołalnie własność ziemi, przez was posiada­
nej ; uczciłem waszycL naczelników i uszano­
wałem w aszą religię; pragnę zwiększyć wasz 
dobrobyt. Powiedzcie waszym zbłąkanym b ra­
ciom, że 2 miliony Arabów nie zdołają oprzeć 
się 40 milionom Francuzów. Dziękuję większej 
części wus za wierność. Już potężne wspomnie­
nia i potężne interesa wiążą was z ogólną oj­
czyzną. Braterstwo wojskowe zawarte zostało 
w Krymie, we Włoszech, w Chinach, w Meksy­
ku. Miejcie więc ufność w waszą przyszłość, 
niemal zjednoczoną z losami Francji Uznajcie 
z koranem, że ten, kogo Bóg wiedzie, dobrze 
idzie.*

W io ch y . Senat włoski przyjął projekt u- 
stawę pożyczki 425 milionów fr. 73 głosami 
przeciw 19. Stronnictwo klerykalne robi olbrzy­
mie przygotowania do nowych wyborów sejmo­
wych. Zdaje się, że zdoła przeprzeć wielu swo­
ich bhndydatów.

H iszp a n ia . Gabinet Narvaeza ma wreszcie 
ustąpić. Jenerał Lersundi nie chce podjąć się 
utworzenia nowego gabinetu, zapewne powierzą 
j e  braciom Concha.

A m eryka . W edług doniesienia jen. Granta, 
Johnstone poddał się dnia 25. kwietnia Sherma- 
nowi pod temi samemi warunkam i jak  Lee. Se­
kretarz stanu spraw wojennych, Stanton, zarzą­
dził znaczne zmniejszenie wydatŁów ua wojsko. 
Obaj Sewardowie m ają się lepiej. Jefferson Da- 
vis przybył do Karoliny Południowej. Miał on 
uwieźć z sobą z Goldsboro około 10 milio­
nów dolarów w brzęczącej monecie. Prezydent 
Johnson miał oświadczyć, że głowy powstania 
będą ukarane i na m ajątku zi ujuowane, aby się 
nigdy podnieść nie mogły. Schwytany zabójca 
Sew arda miał należeć do bandy, k tóra z Kana­
dy wpadła była do St. A lbans' w Stanach 
Półuocnych.

ftmpoudeMje Gazety Narodowej.
P a ry ż  d. 8. maja.

(K} Zaledwie doszła tu wiadomość, iż kró- 
lowa angielska przesłała własnoręczny listwdo-

zafata, którą sam Ojciec św. w asystencji bi­
skupów z całego św iata zebranych wkościele ś. 
Piotra odprawi. Nad ważnością tego aktn rozwo­
dzić się nie widzę potrzeby, gdyz każdy prawdzi­
wy katolik łatwo ocenić potrafi. Zbytecznem więc 
byłoby wysilanie się z doborem słów dia zachę­
cania do brania ndziałn w tak świetnej i świętej 
sprawie przez złożenie ofiar, na najwspanialszą 
uroczystość kanonizacji bł. Józafata, męczennika 
patrona całej Polski, bo cała Polska katolicka 
dostatecznie pojmie wielkość dobrodziejstwa Bo­
skiego, jakie je j w tym akcie zsyła, i najchętniej 
swym wdowim groszem przyczyni się do u- 
świetuienia tej uroczystości. Niewątpliwą mam 
nadz ie ję , iż odezwa niniejsza nie będzie gło­
sem wołającego na pnszczy, że przynajmniej 
teraz najprzewielebniejsi arcy-bisknpi i biskupi 
pójdą za przykładem  wyżej wzmiankowanego, 
a porozumiawszy się z najszauowniejszem du­
chowieństwem sw y clf dyecezyj, i oznajmiwszy 
pobożnym katolikom oba obrządków całej Pol­
ski, co dątąd  niektórym tylko szczególnym 0 - 
sobom mogło bydź wiadomem, raczą czynnym 
udziałem doprowadzić tak wielkie dzieło do 
najświetniejszego końca przez dostarczenie po­
trzebnej kwoty, która z powodu, iż kilkunastu 
innych błogosławionych razem uroczystość k a ­
nonizacyjna się odprawi, o wiele mniejsza na 
nas przypada, ja k  to wyżej wzmiankowałem , 
gdyż tylko do 30000  skudów, czyli około 45.000 
talarów wynosząca. A chociaż Słowo ruskie lwo­
wskie nie wiadomo w jak i sposób dowiedziaw­
szy się o moich odezwach poprzednio w tym 
przedmiocie w ydanych, wystąpiło przy końcu 
r. z. dwukrotnie przeciw tej sprawie z nąjwię- 
kszem szyderstwem , uie szczędząc najhanie­
bniejszych obelg, na jakie i rozsądny szyzma- 
tyk  możeby się nie zdobył, co Dziennik Warsz. 
z dnia 3. (15) listopada r. z. przedrukował ze 
Słowa, \ zapowiedziało w imieniu Rusinów ga­
licyjskich stanowczo, iż ci na sprawę kanoni­
zacji błogosławionego Jozafata i grosza nie dadzą; 
w iedząc jednak, iż zwolenników idei Słowa jest 
tylko m ała cząsteczka, a prawdziwi unici g a ­
licyjscy zdań Słowa nie podzielają — przeto 
spodziewać się można, iż prawdziwi unici gali­
cyjscy równie ze wszystkimi katolikami, chętnie 
o narami swemi do tej uroczystości przyłożyć się 
zechcą. ą w j akim stosunku? Oto jeźliby Słowo 
ruskie w zapowiedzi swej rzeczywiście objawiło 
zdanie wszystkich Rusinów galicyjskich, to 
czas okaże, gdyż w drngiem sprawozdaniu wszy­
stkich na ten cel pobożne ofiary wyszczególnio­
n e  będą. Pokładając ufność w Bogu, który tę

wie po Linkolnie, a już i cesarzowa Eugenia, 
jak o  rejentka F rancji pospieszyła toż samo u- 
czynić. Anglia i F rancja wy ścigają się więc w 
oświadczeniach przyjaźni dla Stanów Półno­
cnych I Czy się im nda ułagodzić gniew ich ? 
W ątpią tu o tem. Dzisiaj nadeszła tu wiado­
mość, że Johnson zamyśla uie wydawać wojny 
cesarzowi Meksyku i jego protektorowi, cesa­
rzowi Francji, lecz dozwolić ma Juarezowi w er­
bowania rozpuszczonych obecnie żołnierzy Po­
łudniowców i Północnych, i organizowania od­
działów zbrojnych, któreby rządowi republikań­
skiemu w Meksyku poszły w pomoc. Dla oba­
lenia cesarstwa meksykańskiego więcej nie po­
trzeba. r r ^  ‘ ~ 1

Ale przeciw koloniom angielskim w półno­
cnej Ameryce, t. j .  przeciw Kanadzie, zbiera tu 
się burza. Pochwytano korespondencje mordercy 
Linkolna z jakim ś tajnym komitetem w Kana­
dzie przebywającym, a złożonym z Południow­
ców, tam ukryw ających się. Ogłosił tę wiado­
mość w dziennikach sam rząd washingtoński, a 
właściwie wojenny sekretarz stanu Stanton. Ko­
respondencja odnosi się do projektu poiw&uia 
Linkolna i uwiezienia go do Richmondu, gdzie 
go jako  zakładnika zatrzym ać miano. Z niektó­
rych wyrażeń tej korespondencji w padają na 
domysł, że komitet kanadyjski zapytyw ał rządn 
Połndniowców w Richmondzie, czy zgadza się 
na ten projekt, i odpowiedzieć mu miano przy­
zwoleniem. Z tąd krzyki powstały ogromne na 
K anadę; wołają iż to gniazdo spisku ukarać 
trzeba !

Co do Algierji, już dziś wiadomo, że Cesarz 
zamierza utworzyć wielbić stowarzyszenie, któ­
reby się zajęło kolonizacją. Ma to być stowa­
rzyszenie na wzór angielskiej kompanii wscho- 
duio-ind/skiej z Kapitałem 500 milionów fran­
ków. Kolonistów zamierzono sprowadzać z F ran ­
cji, z Niemiec, z Szwajcarji i z Włoch. Warun­
ki kolonizacji m ają być bardzo korzystne. Sto­
warzyszeni czy koloniści mają wziąć także 0 - 
bronę swych kolonii na siebie, tak aby w razie 
potrzebnym Francja mogła wszystkie swe woj­
ska wycofać z Algierji.

Z S try jsk ie g o  d. 10 maja.
(M) Dziś utrzymałem od pewnego przeje 

żdżającego obywatela wiadomość, która jaka 
dotykająca nasz k ra j bezpośrednio, dla Gazety 
Narodowej nie powinna być bez in teresu .'  Po­
spieszam więc z udzieleniem je j wam.

W obwodach czortkowskim, kołomyjskim i 
stanisławowskim , jest w robocie, osobliwie u 
wyższej szlachty, jak iś  gatunek adresu utytuło­
wany: wierno-poddańczy. Dążności rzeczonego 
adresu, podług zasiągniętego objaśnienia, mają 
być u ltra-itakcyjne. Pp. wiernopoddani uprą; 
szają N P ana ni mniej ni w ięcej, tylko o za 
wieszenie konstytucji i wszystkich je j instytucji, 
a o zaprowadzenie napowrot rządu absolutnego. 
Nasi opiekunowie, którzy się ośmielają przem a­
wiać imieniem całego k ra ju , stoją podobno w 
związku ze szlachtą austrjaeką, styryjską, cze­
ską itd. w ogóle wszyscy konserwatyści anstrja- 
ckiego państwa związali się, by młodziutką au- 
strjacką konstytucję uśmiercić. Adresy m ają być 
wkrótce złożone u stóp tronu.

W prawdzie cała ta  wiadomość zakrawa tro- 
obę na bajkę, a jednak, znając i żyjąc między

sprawę w tak  cudowny sposób wskrzesił, a k tó ­
ra  przez ostatnie dwa lata, pomimo swej czy­
stości, jeszcze tyle trndnych kolei przechodzić 
musiała, i dopiero teraz ua stopniu doskonałości 
Bóg j ą  postawił, cieszyć się możemy nieomyl 
ną nadzieją, iż On równie natchnie serca p ra­
wdziwych sług swoich, którzy z najszczerszego 
serca składając według swej możności ofiary, 
dokonają woli jego tryumfalną uroczystością.

Wielom byłoby może trudno wprost do mnie 
swe ofiary przesłać; dla ułatwienia więc upowa­
żnionymi zostali dla sprawy kanonizacyjnej, za 
potwierdzeniem kongregacji ritów na całą G«- 
li<yę i W. księztwo Krakowskie Jaśn. Wiel. prałat 
ks. Roman Spithal, protonotarjusz apost. ogól­
nym postnlatorem, głównym kasjerem, zamie­
szkały w Wiedniu Favoriten Strasse nr. 20. A 
na całe wielkie księztwo Poznańskie i djecez. 
Chełmińską ogólnym postnlatorem i głównym 
kasjerem  Jaśnie Wielmożny prałat, ksiądz Jan 
Kozmian, protonotarjusz apostolski, mieszkający 
w Poznania. Nadto innych kilku zacnych k ap ła­
nów znajduje się tamże mianowanych postula- 
torami szczególnymi. Na tych przeto ręce ofiary 
pobożne niech będą składane, którzy zebraną 
snmę z wyszczególnieniem z kąd wiele wpłynę­
ło na cel przeznaczony, przesłać nieomieszkają, 
k tóra podłng tegoż dla wiecznej pamiątki w 
księgę nmyślnie na .to sporządzoną wpisana
zostanie. _ _

Kanonizacja błogosławionych, których de­
kretu już wyszły, przeznaczona jes t ua miesiąc 
maj 1866 r. Wszyscy inni postnlatorowie zło­
żyli już potrzebną sumę na tę uroczystość. Ł a ­
two bardzo każdy pojmie stanowisko postulało - 
ra  sprawy bł. Jo z a fa ta , który na tę ani gro­
sza nie ma, bo nawet na koszta dekretu wieie 
mu brakuje. Zamilczam na teraz jak ą  opinię 
zjednała Polska w Rzym ie, a szczególniej ci, 
których to najbardziej obchodzić powinno, przez 
obojętność dla tej najświętszej sprawy. O ile 
możności usprawiedliwiam to nieszczęśliwemi 
czasami i eieszę się nadzieją, że to wszystko 
da się naprawić. Lecz gdybym do końca sier­
pnia w tem był zawiedziony, i nie mógł potrze­
bnej kwoty na kanonizację złożyć, w następ­
stwie czego bł. Jozafat nie mógłby wraz z inny­
mi bydź kanonizowany, w takim razie z naJ ' 
większym smutkiem musiałbym ogłosić szcze­
gółowe sprawozdanie, w ykazujące cały stan 
rzeczy i wyrazić na kim wina tego cięży.

W yżej nadmieniłem, że koszta stanowczego 
dekretn wynoszą około 2.700 sjkud., o k tórą ilość

naszymi, tak zwanemi ojcami narodn, uważam 
powyższą wiadomość za bardzo prawdopodobną. 
Zresztą obywatel, od którego mam tę wiado­
mość jes t osobistością ze wszech miar wiaro- 
godną, wymienił mi nawet kilku jegomości imien­
nie, którzy już na adresie fignrnją. (Pomimo te­
go uważamy całą tę wiadomość za czystą plo­
tkę, nie mogąc nigdy przypuścić, „by ktoś, ma- 
jący  pięć zmysłć w zdiowyeh, narażał się na o- 
góine pośm iewisko; p. r )

K r o n i k a .
— p o jm a n ie  k s . S ta n is ia w a  B rz o sk i, „Mosk. Iu- 

wsiid* podaje następujm y ijst z W arszaw y, który tu 
za nim dosłownie powtarzam y : O statni dowódzca zbroj­
nego polskiego powstania, Usiądź Stanisław  Brzosko, 
który  tak długo ukryw ał się w g abbrnii lubelskiej, zo- 
otał ujęty z głów nym  swym pomocnikiem Franciszkiem 
Wiiczyóskim, w nocy z 18, na 19. kwietnia (z 30. kw ie­
tnia na 1. maja)* obu odstawiono do wieZienia w War 
8zawie. Powierzchowność B rzossi nie je s t zby t uderza­
jąca : wzrostu wysokiego, ma rysy  ogorzałej tw arzy 
drobne i oświecone ciemno piwnemi oczami; UłUgje Spa.  
dajęce po obu stronach tw arzy blond wiosy, — zj,jte w 
tyle w pęk pr«sz kołtun, nsdąją jakąś szczególną cechę 
jego fizjonomii, tak , ie  nie mając w yrazistych ryaów , 
Brzosko sprawia nieprzyjem ne wrażenie, do czego wiele 
przyczynia się oberwana i jakaś ząjadła powierzcho 
wność tego ostatniego polskiego partyzanta. ' Brzosko 
ma 33 ls t  wieku, szlachcic, urodził się w powiecie b ial­
skim, pierwotne nauki pobierał w jednej ze szkół pow ia­
tow ych, a mająe la t 17 w stąpił do uniw ersytetu św . 
W łodzimierza w K ijow ie; tam przebył dwa i pół la t, 
ale z jakiegoś kapryśnego usposobienia porzucił uni­
w ersytet i w stąpił do semiuaijum duchownego w J a ­
nowie. Po upływ ie 5 lat, w 1857 rM wyświęcony został 
na księdza i wyznaczony na wikarjusza naprzód do m ia­
sta  Sokołowa w powiecie siedleckim, gubernii lubelskiej 
a w 1860 r. przeniesiony także na w ikarjusza do m iasta 
Łukowa, Godność kapłańska i obowiązki wcale nie ostu ­
dziły porywczej natury  B rzoski i ty lko zaszczepiły W 
nią tak w łaściwy polskiemu duchowieństwu fanatyzm, 
który przy  pierwszej sposobności w ykazał się całkow i, 
cie. W jesieni 1882 r . kom itet Centralny rozesłał swych 
ajeniów dla utworzenia pom iędz, duchowieństwem oso­
bnej organizacji rew olucyjnej; ajent przyjechaw szy z 
W arszawy zebrał w m ieścił Badzym inie sąsiednich księ­
ży  i odczytał im dany mu przez kom itet m anifest, w 
którym  pokładano wielkie nadzieje na duchowieństwo. 
Nie potrzeba mówić, że propozycje kom itetn były  przy ­
jęte  i zaledwie wybuchło zbiojne pow stanie, ksiądz 
Brzosko z krzyżem w jednej, a sztyletem  w drugiej 
ręce, ukazał się w szeregach bandy Lew andow skiego; 
następnie po jej zniesieniu, Brzosko był czynnym tow a­
rzyszem  dowódzcy bandy K rysińskiego, i dowodził o- 
sobnym oddziałem kawalerji. Bana w nogę zmusiła 
chwilowo tego dowódzcę księdza, wyrzec się ż y c ia b a -  
jowego, ale jak  tylko powrócił do zdrowia, znowu siadł 
na Konia, a uformowawszy oddział z szczątków bandy 
I^rysińaliiega, znów okazuje się jako  zajadły partyzant.
Kuchoma banda Brzoski, pierwiastkow e dochodząca do 
200 ludzi i ciągle zm niejszającą się tak , że w końcn 
zeszłego roku składała się tylko z 4 ludzi, — szybko 
zaczęła przechodzić z miejsca na m iejsce, rozsypyw ała 
się po (asach za zbliżeniem się naszych oddziałów i z 
t  powodzeniem, przy  pomocy mieszkańców, ukryw ała 
się szozególuie w tych wsiach, gdzie mieszka drobna 
szlachta. W pływ Brzoski na mieszkańców, podtrzym y- 
wany sumarycznym sądem był tak silny, że żadne kary

wielokrotnemi odezwami upraszałem. Rezultat 
zaś z tych otrzymałem następujący:

1. "Z prowineyj dawniej przez Moskwę za­
branych, jeden zacny kapłan nadesłał papierami 
150 rg.; które wymienione uczyniły 96 skndów.

2. Z Królestwa kongrcBowego jeden najsza­
nowniejszy kapłan nadesłał rc. 1.627, za które 
bankier rzymski wypłacił skudów 979 i bajo- 
kow 2. " »!iu- t

3. Z Poznania nadesłano skudów 506.
4. Z W iedniajedeu najszanowniejszy kapłaa 

przysłał skndów 500. .
5. W Bzymie jedna zacna osoba ofiarowała 

skudów 140.
6. Szanowni kapłani po większej części e- 

migranci, złożyli skudów 31 i bajok 41.
Z całej zaś Galicji wraz z w. ks. Krakow- 

skiem, chociaż ci, których to najwięcej intereso­
wać powinno, najdokładniejszą o tem mieli w ia­
domość, ani jeden grosz nie wpłynął.

Ogólna zatem sama na koszta dekretn k a ­
nonizacyjnego bł. Jozafata, którą dotąd otrzy­
małam, wynosi skndów 2.252 i baj. 43. —̂  "J

Obiegają wieści, że od dwóch lat po róż- 
nycb miejscach zbierano znaczne składki na k a ­
nonizację bł. Jozafata. Oświadczam więc, że o- 
prócz wyżej wymienionej kwoty _ i z tych tylko 
miejsc, żadna inna do mnie się nia dostała. N a­
desłał wprawdzie JO. ks. Czartoryski na po­
czątku r. b. 6.000 kilaaset franków, lecz te do­
stały się memn współkoiedze, które w przycho­
dzie włoskiego postulatora na ten cel zamie­
szczone zostały.

Ponieważ nie wszystkie jeszcze k o szu  w 
sprawie w yjścia dekretu są poopłacane, praeto 
całkowitego rachunku wydatków nie jestem  w 
stanie teraz do wiadomości podać. Pozostąją 
więc do późniejszego sp raw ozdan ia ,; gdy Bóg 
dozwoli odprawienia uroczystości kanonizacyj­
nej, p° której i rozchód ten wyszczególniony 
będzi®*

Dan w Rzymie przy kościele najśw. Panny 
Marji Zyrowiekiej (Madonna del Paseolo) dnia 
2. m aja 1865 r.

Ks. Michał Dąbrowski, 
ząkonu św. Bazylego Wielkiego, prowincjał pro­
wincji polskiej, sprawy kanonizacyjnej błogo­

sławionego Jozafata jeneralny postnlator.

I

i
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nie m ogły w płynąć na Wykrycie miejsca jego  pobytu. 
Napróżno p n lkow na  Zankisow z  walecznymi owymi li­
niowymi kozakami uganiał się za bandą B rzosk i; zra- 
pią dwóch trzei h jego podwładnych a tymczasem sam 
dowodzca ciągle wymykał się z rąk Nakoniec około 15. 
(21) zm. otrzym aw szy pewną wiadomość o miejscu n- 

a krycia B rzoski, naczelnik i w  Larmerji z rmSsta Mińska 
*■ gubemii t , a .uzawskiej, i nac_ek.ii. wojenny pow iatu 

.stanisław ow skiego, w ziąw szy 10 bozaków i w achm istiza 
żandarmów, udali się w pow iat siedlecki w gn b eru i 
lubelskiej do w si Sypitki, leżącej o 4 w iorsty  od mia- 
>■» Sokoiowa, gdzie u so łtysa , K saw erego Bielińskiego, 
jut od intego ukryw ał się ten bandyta w raz z swym 
t°*arzyszem  Franciszkiem W ilczyńskim. O statni jes t 
lynetn kowala, Łat 20, p rzysto jny , z rysam i tw arzy  do- 
•ytó miękkiemi i miłemi. Od początku ucieczki brzosLi, 
Wilczyński tow arzyszył mu we w szystkich przejściach. 
jJ so łtysa w komorze było urządzone przepierzenie, o- 
yckowane, zupełna  podobne do ściany, za którą pra- 
ne dwa miesiące przeżyli wspomnieni złoczyńcy, w y- 
‘hedząc z t-m tąd  tylko w nocy. Mały otw ór u doiu 
^'kny, zaatawif ny kufrem, był zupełnie niewidzialny i 

nie nw aga odbywających rewizję, to i na ten raz 
P^osko w ym anąiby się z rąk  sprawiedliwości. Odgłos 
,l«tzeń w ścianę w ykazał p ró żn ię : Brzosko z W ibzyń- 
aiąj Wyskoczyli z komórki, dali do stojących we 
r *Wiach żołniorzy dw a - r ż a ły ,  a w iuząc, że ci cofnęli 
ft w ty ł, rzucili się odstrzeliwująć się na dw ór, a po- 
ptn biegli ku la-owi; ale niespiiszczający ich wachmistrz 
kozacj ujęli przestępców, a ofKei kozacki w czasie 

.ogoni, wystrzałem  z p istoletu ranił Brzoskę w r ę k ę ; 
f 0* sposobem 11. (29; zm. schw ytane zostały  OBtatnie 
J?Byki byłych zbrojnych band.

- O s ta te c z n a  ro z p r a w a  w procesie pianowym 
^kcy za artykuł A H o l u j  a, oaoędz..’ się w soootę 

f '*  13. maja. A rtyknł ten poszlako wauy je s t ó zakló- 
fuie publicznej spokojuości według §fu 65. Jako Obka- 
fkoi W ystąpią p. Twardowski (reaaa to r; i pp. G ronup 
, iksiński. ___
~~ L, pin p . K u sa n o w s k ie j . Jak  w.aaomo dnia 

®- ■ie.pnia 1863 r. zmarła w Krakowie majętna pani, 
'elagia Rusancwuka i pozostaw iła mocą kodycylu z. r. 
6oo sumę ioo.OOO franków, czyli 180.000 złp. na w spar­
li0 pięciu inwalidów polskich, Pktórzy ala dobra swego 
•rodu poświęcili wsuystko i sami wyżywić się nie są
I stanie." Poleciła także w ystaw ić budynek wraz zk a - 
*cą pod Za.ządem księdza obrz. rzym s. kat. Fundusz

K  a re»pective zakład ^mający być urządzony w P o l­
f o  i i i  Możności w K łaku wie) miał wedle woli nie- 
pBzczki być oddany pod opiekę barazc wysosiej oso- 
istości lecz nie mieszkającej w kraju i nie po siad a j,- 
PJ obyw atelstw a austrjackiego. E gzezutorem  testam en­
tu naznaczony był hr. P . M., który po zgonie testn ją- 
jej, snmę przrfuaeuoną na funanss r<>l<>k‘c,» inwalidów 
|l° ś l ł  . dał na procenta konwentowi s ió slr m iłosierdzia
II f i n , .  Po litik t piagbka, donosząc o aaiszycn losach 
ig o  .n ' ninze: Sad krajowy w Kiakowie po publi-

I

M cii testam entu , gdy na najwyższem miojscu odmówio­
no zatw ierdzić w ty u  punkcie ostatnią wolę, deklaro­
wał, i e  kodycyl ten w braku legatarjusza zostaje znie­
sionym i rozporządził jedroczećnie, aby suma ta  zosti_ 
ła  w ciągniętą do masy spaukowej. W ykonawca te s ta ­
mentu zaniósł przeciw temu rekurs. Sąd krą-owy w yż­
szy skasował uchwałę pierwszej instancji i polecił w tym 
względzie wziąć pod rozw agę, ażali legat rzeczony nie 
dałby się obrócić na korzyść pięciu do c. k. austrja- 
ckiej armii należących inwalidów narodowości polskiej.
0  rozporządzeniu tem zawiadomił poprostu egzekutora 
testam entu jtk o te ż  mniemanych spadkobierców, w  sku­
tek tego  rozstrzygnięto  rzeczyw iście, aby Itgat sposo­
bem przez nieboszczkę pożądanym  obrócić na korzyść 
pięciu godnych polskich inwalidów armii auscrjackiej- 
Ponieważ jednak egzekutor testam entu utrzym uje, że 
wolą zmarłej pani było, w esprzeć pięciu polskich inwalido w 
z wojny r. 1830 i 1831, p rzeto  tak on, jako i pełnom o­
cnik upadkobierców zanieśli rekurs ćlo najwyższej in 
stanc/i w Wiedniu.11 Na opiezuna zaś i protektora rz e ­
czonego funduszu w yznaczyła zm arła jak podobno do­
nosiliśmy jeszcze w r. 1863, nie kogo innego jeno ces. 
Napoleona III. —,

(P) K o ło m y ja  dnia 6. maja. Wydział miasta n a ­
szego a właściwie pan burm istrz podał prośbę do w ła­
dzy obwodowej w celu odesłania jej do nam iestnictwa, 
w Której uwiadamia najpierw o śmierci posła kołomyj- 
dkiego dr. fa z . D ubsa, i żąda aby gminę kołom yjsaą 
uwolnić od w yboru now ego posła gdyż według p o ­
wszechnego tw ierdzenia przewidzieć można, że zydzi, 
mający w iększość za sobą, znowu swego kandydata 
przesadzą. Jeżeliby zaś nam iestnictwo zrzeczenia tego 
przyjąć nie ch c ia ło , prosi w ydział m iejsk i, aby s ta tu t 
wyborczy dla Kołomyi zmienić w ten spisób, iżby wy- 
Drany poseł był zamieszkały w gm inie, należał do lu 
dzi pow ażnych i miał najmniej %  g lo 3ów chrześcjoń- 
skich za sobą. Nie pojmnjemy tego kroku kołomyjskie- 
go w ydziału m iejskiego. P rośba jego je s t niewłaściwą
1 nie konstytucyjną. Lepiej Dy było aby wydział poświę­
cił więcej uwagi szpitalom , szkołom i innym zakładom 
miejskim, pilnując porządku i w ygody w obrębie murów, 
zam iast zanoBić prośDy nieuzasadnione i z duchem kon­
stytucyjnym  niezgodne. S ta tu t wyDorczy trndno zmie­
nić wyjątkowo dla sainej Kołomyi , a pierwszy wybór 
ao sejmu, k tóry  padł na żyda ś. p. a r. Dubsa, czło­
wieka zacnego i zdolnego, nie może dawać powodu ao 
podobnych próśb i obaw. Spoaziewać się bowiem wy­
pada po izraelitach gminy kołomyjski j , że mając na 
oku dobro kraju, głosować bęuą na godnego męża, ua- 
w ei gdyby go koniecznie z w łasnego ton^. w j brać 
chcielii

" *r

Ostluu madwiiośc..
Z  ro z m a ity c h  d o n ie s ie ń  o ro k o w a n ia c h  V e- 

g e z  [6 ^0  w  f l z y i j i t ,  ty le  z d a je  s ię  p ew n em , że 
^ o k o w ^ a^ e^ d k i^ fcz^ d ie ty lk o  sprawy ob sad zę -

nia biskupstw, a is  i polityki. J a s i  bęazie tych 
rokowań skutek, jaszcze nie wiadomo. W Bzy 
mie agituje przuoiw stronnictwo nltraraontańskle, 
a nawet kardynał iutonnelii staw ia trudności; 
we Włoszech opinia jt.Pt tym układom przeci­
wną i nie można przewidzieć, jak wypadną no­
we wybory do sejmu. - Do 8zczegółovvego roz­
trząsania tych rokowań mianował papież komi­
tet z pięciu prałatów ; a ja k  słychać, zamierza 
wkrótce ogłosić swój iist do W iktora Fmanuela. 
Austrja nie mięsza się urzędowo w te sp ra w y ; 
br. Bach miał tylko oświadczyć prywatnie swe 
zdanie, że papież noże bez uszczerbku praw  
swoich do odpadłych p ro ^ ir ry j  przystać na prze­
lanie części długu oapiezkiego na*W łochy. D.
6. bm, przedłożył Vegezzi swoje sprawozdanie 
radzie ministrów. Weding niago, nmtylko poseł 
fr&ncuzki, ale i L.szęański mi«ł kurii rzymskiej 
doradzać zbliżenie się _do Włoch," Ks, Persiguy 
bawi teraz w Florencji; ma eię bardzo pochle­
bnie wynurzać o rzymskich mężach stanu  i od- 
jaw ia  przekonanie swoje, że pojednanie Rzymu 
z Włochami jest i upraguionem i możliwem. La- 
marmora także udał się do Florencji, zapewne 
z powoda przybycia ks. Persignyego. Że w ro­
kowaniach ma udział Francja, dowodźi jui to, że 
hr. Sartiges w Rzymie dal ncztę na cześć Ye- 
gezzego. W liście swoim- do W iktora Emanuela 
ma także papież podnosić posia ftaneazkiego.

O układach między Rzymem a Turynem pi­
sze korespondent do Krzztg.- Uwagi godną jest 
rzeczą, że dominikan O. Pius Saccheci, kaznodzieja 
apostolski i przyjaciel osobisty papieża, d. osta­
tniego kwietnia mial w K ościele  Santa b larjaSo- 
p ra Minerva kazanie przeciw panow ariu obcych 
we Włoszech, tak silne, żc poseł austrjaeki, b a ­
ron Bach uznał za dobre zanotować je  sobie. 
Nie podlega żadnej wątpliwości, że wstąpiliśmy 
w nowy okres, i że liberalizm zyskuje z dnia 
na dzień coraz więcej podstaw. Kardynałowie i 
prałaci konserwatywni, osobliwie' wonsignore 
hieroae, nie mogą ukryć swes o przerażenia, zaró­
wno, jak  liberalni nie mogą uts ić swego trynmfu

; Z Algieru donoszą, że cesarz zrobił wycie­
czkę do dolinj bfe.ydżie, gdzie zachwycały go 
piękność i bogactwa kraju obok entuzjastyczne­
go przyjęcia, jakiego doznał

Według doniesień z Paryża d. 8. bm. ma 
być iloia francuzka na wodach amerykańskicn 
na każdy sposób wzmocnioną. Z Algierji p rzy­
chodzą najpomyślniejsze doniesieni? o zdrowiu 
cesarza Napoleona.n W wąwozach Selmy ponie­
śli Arabowie d. 24. z. m. znaczną klęskę.
—  Z Nowego Jorkn piszą, że Wilkea Booth 

przy schwytaniu wspierał się na szc^ndłacL; 
prawdopodobnie uciekając w. nocy owej, jspaoł 
z konia.

Sruduwc 5yEe posiedzenie Izby posłów w 
Wiedniu było d o ść1 ciekawej choć nie tyle, co 
kilka poprzednich Nasamprzód uchwalone w 
sprzeczności z wnioskiem wydziału, aoy opiekę 
wzorów i n avek rabrykanckich rozszerzyć i nad 
cudzoziemcami pod warunkiem wzajemności. 
Uchwala ta przyczyni się do ochrony własności 
duchowej od wyzyuk&ń obeycb, i „kasuje zasadę 
korsarstwa w dziedzinie przemysłowej. Ucnwa- 
Ioeo dalej ustawę - o ochronie wzorków fabry 
cznych, z  oamiabą proponowaną przez Izbę pa­
nów, aby takca od wzorów nie wynosiła 1 /,łr., 
lecz ; iylko 50 kracjearó w wal. austr. Potem 
przyszedł pod rozprawy zapowiedziany juz od 
dłuższego czasa wniosek wydztału, obrać cjące- 
go naa refokmą podatków, aby tenże wydział 
był nieustającym (zostawał w permaueucji). 
Miihlfeld silił się na wszelkie argnmenta, aby 
namówić Izbę do przyjęcia tego wn.oskn, lub 
przynajmniej, ab; iakąkolwiu. powziąć bez 
zwioki uchwałę. Także minister Plener prosił o 
to, lecz Izba czuła bardzo' debrze, że ma 
przed sobą sprawę formalnie . merytoryC7nie 
bardzo w ażną, przyjęła więc wniosek Schin­
dlera, aby powyższe żądanie wydziału podatko­
wego oddać osobnej komisji do spiawozdania.

Do N. fr. Presse donoszą ze Lwowa,’ że kil­
ka większych właścicieli zamierza we Lwowie 
wydawał polityczne tygodniowe pisme pod na­
zwą: H asło; redakcję tego pisma ofiarowano 
Kraszewskiemu, a dojście do skutku tego w y­
dawnictwa zawisło od tegc, czy rzijd pozwoli 
Kraszewskiemu zamieszkać w Galicji. Tę wia­
domość o tyle sprostować trzeba, że Kraszew­
ski odmówił wzięcia ndj lału w redakcji tego 
pisma, a rząd, jak się dowiadujemy, odmówił 
pozwolenia p. KrdSzewsKiemu pobytu w Galicji.

Ruski Inwdhd  podaje w całej osnowie uka­
zy, uwalniające dla 1 zupełnie nadwerężonego 
zdrowia, Murawiewa z posad, które piastował 
na Litwie, a miannjące jcnerałlejtnanta K a u f- 
m a n n a  w jego miejoce. Również i P o t a p o w ,  
zastępujący Murawiewa tymczasowo, jak i jego 
pomocnik C h r u s z c z ó w ,  zostali usunięci. Pu- 
tapow wrócić ma do orszaku cara, a Chru­
szczów otrzymał urlop za granicę. W reskrypcie 
carskim do Murawiewa,' car wyraża zadowo­
lenie z jego czynności, miannje go w nagrodę 
hrabią cesarstwa i własną ręką przy podpisie 
dopisuje Szczerze wam wdzięczny. Reskrypt 
ten nosi datę: Nicet 29. kwietnia.

'N a idklamację wrócili z Syberji: Lechow­
ski Włodzimierz, 21 lat, słuchacz uniwersytetu 
z Rzeszowa i KossoLucki JFranciszek, 19 lat, 
włościanin z Krzeszowic, —  * i-

Gospodarstwo, przemysł 
i handel.

S n ra w o z d a n le  lw o w s k ie j  iz b y  h an - 
d lo w e i i Fr z * m y ś lo w e j wzfelędeu. ta ry f 
S r ^ z o w r *  kole żelaznych. (c .id .)

”  j  *■. b - y i t a r . i a  t r l a z a  1 m e t o i  >w
»\ T M ia c z o n e g - zei.ławiema ta r j f  o- 

taznio ?ie o p o n u je  kolejki-

centy od w t  M l i 1 lil1- «P*“ '
tach taryfow ych na kole^ae^ z sobą po łą­
czonych, pociąga już za so lu  konkui-encj,. 
BkkoUiiw S dla naszej fabrykacji i e l , a i 
iłumaczy oraz ten fakt, że żelazo z J  ukli 
i na sącz transportow ane byw a furano.

T ransport żelaza w wewnętrznym obro 
cie i do innycu kolej wynosił na całej prze 
gtrzMu kolei K arola Ludwika w latach 1862 

J i 186)  przeciętnie 43.638 cetnr.
p r 7y  zuiien iu  dotychczasowej opiaty 

1 taryfowej od żelaza na jedi a cent oa cet- 
n sra  i rsili. nietylko ożyw iłby si niez ler- 
nie obrót tym  artykułem  z korzyścią kole., 
Me oraz ^.'parłoby ono naszą fabrykację

b j P rzy  m aszynach i .k ładcw ych czę 
ściach maszyn, tudzież przy |j0*łacb *)ar0'  
wycli więkBze uwzględnianie fabryk p ru s­
kich od austrjackicn nie jes t D»czem uspra­
wiedliwione. W obrocie bowiem w ewnętrz­
nym na kolei K arola ł.u d w iia  płaci się za 
transport maszyn i kotłów parow ych 4 io o, 
g  za skiadowo ezęsei maszyn ) ’ / too «ent w

f 0(j  -.etnara i mili, gdy tym czasem  w oDro 
cie ze Związkjem celnym żąda ta  sam a ko­
lei za ~»«zyny 2”/ 10„, a za ko tły  p irow e 
: jU aJo w r t-sęsi r» a -zyn tylko 2 centy od 

'  -ptnara i mili. Przy takiem  postępowaniu 
1 kolei austtjacaiej łatw o pojąć, d laczego  fa- 

brvki krajowe na własnym grnncie muszą 
n.teDować przed konkurencją zagraniczną, 
rnociaż  w końcu kolej K arola Ludwika ty. 
kn sama sobie te ir s z k ja j i ,  Kdyz utrudnia 

mn07Vn krainmn.L g nfttO”w0 sama buuio • Cr ' 
■niowadzanie maszyn krajowy^, 

nie powiek^a bynajmn^

—  . .  Po-
przewozu tuiatw ijw inna nizkiem cfnauii .■

sprowadzi ni s rzeczonych M t) powiększa 
waż pora-iożenlo m ąszyr w kraji p w *r(jb 
siłę produkcyjną fabryk., których y 
muszą_znowu dostawać się na kolej.
'  "W ysi.k i oiaryiow an!e maczyn i kotł w
parow ych (jako t o w a r ó w  w y  Jrażonych; po-
dlng III. alrsy  'ow a-ów , a składowych czę­
ści maszyn podług II . klasy tow arów  wpły­
wa jozywiście paraliżnjąco na rozwój za­
kładów fnbrycznych, których liczba w na­
szym kraju Mt jes t woale jeszcze znaczna; 
i n a  tego hyiabj na kole. K arola Ludw .ka. 
podobnie i łk  na kolejach prask ich , pożąda 
s#  opłata fra ch to -»  '•d maszyn w stanie 
nierozłożonym w wysokości dwóch centów, 
a od skłaaow ych części maszyn i kotłów 
parowycf w wysokości jeaneeo i ay w  cen­
ta  od oetnar* 1 cc*11,

4 . K u n d e l J i-zew en i.
Przy fabrykacji drzewa nastręcz,* po ­

gląd na Bpławienic drzewa Sanem i Wisłą 
oo GdańBka przekonanie, że kolej K a .. Lu 
dw ika na malem tvlko poprzestau , nie&.a- 
rając  Lig tak »orliwib jak koleje prnskff, o 
pomnażanie «woich artykuł»w  fa n s p o r to  
Y Jtó  chocia . ,  opieszałość je s t dla niej 
równie a m oi* bardziej «*kodliwa niż dla 
krąju
i . . .  ? z®ezone i pławianie drzew a miało w 
latach 1861—1863 następujące rozm iary :

Spławiono beli. >w jodłowych w r. 1861

w artości 363.648. 204.978, 259.603 zł.; bei- 
ków sosnowych i innego m aterjału sosno- 
w egr 83 .1%  54.969, 82.039 w artości 502332, 
328.614, 308,819 zł.; okrąglaków  sosnowych 
60.220, 84.800, 49.120 waitoSci 602-200 z łr., 
843.000. 491.200 zł.; belków dębowych i in­
nego m aterjału dgDowego 12 .359, 26 .906 ,
2ć U  wartooci 12" „JO, 269.060, 242.980 zł.; 
dębow yjn dylów dri, sków i t p . wynosiła 
na kO| »- t862 46.T0u , r. lSb , 27.120
w artości 241.600 i 176.335 zł. Ogólna w a r­
tość spławu, drzew a wynosiła w r. 1861 
1,774.370, roku 1862 1,892.332, roku 1863 
1,478.942 M. w. ?. -  -

Jeżli p rzy  tym handlu drzewem weźmie 
się na uw agę \/ielkie ofiary, na jakie nara­
żeni są  przedsiębiorcy z p o w odu , że czę­
stokroć podczas dłuższej posuchy nie mo 
żna naw et raz do roku spławiać drzew a, i 
wówczas znaczne kapitały , użyte na zakn- 
pno parceli lasów, na obrobienie i wiązanie 
,rzew , nie przynoszą przedsiębiorcy przez 
dłuższy czas żadnych korzyści, do te go zaś 
w razi',, przezimowania drzew dalsze w yda­
tki nakładow e, a naw et przy mocnem wez­
brania wód na wiosnę zniszczenie tra tew  i 
w ie'kie azkoJy w dra wie następują; nadto 
jeżii się zważy, że ransport daleka drogą 
wodną w ym aga wiele -zasu , a przebycie 
moskiewskiego tery torjum  połączone jest 
ze znacznym kosztem i innemi k łopo tam i: 
natenczas da się ten fakt, że przedsiębiorcy 
handlu di dwom przenoszą przecież drogę 
wodną nad kolej żelazną, Lylko tem w y tłu ­
maczyć, iż w ysoka opłata transportu  n r ku 
lei przew yższa jeszcze w szystkie owe stra 
ty czasu i pieniędzy.

Jak  słychać z pewnością ch ńsry ko 
leje pruBkic p-^yśkać dla siebie cały obrót 
drzewem- na Sanie i Wiśle przez z-prow a- 
azenie tury/y  fen.kowej, t. j. L/ rj centa od 
cetnai ■ i mili, i propon /W iły kulci Karola 
Lndwika, że oddadzą jej bezpłatnie do d y ­
spozycji awoje w agony, jeżli tylko kolej 
K arola Ludw iaa znizy opłatę ta .y fow ą od 
drzew a odpowiednio temu «rtyknłow i. Zda­
je  się jednaŁ, że propozycje k o k i pruskich 
nie znalazły przyjęcia i kolej Karoli Lu 
dwika poprzestaje na przeciętnym  trans 
porcie 159.701 cetnarów cłowych d r- jw a  na 
całe, przestrzeni, tracąc przew óz drzew a w 
wielkich ilościach przez spławiani, t i kunku- 
rencję tran .portu kołam i, k tórą lekceważyć 
me można, jeżli się weźmie na uwagę po- 
trzebi, drzew a opałowego dla stolicy w ilo- 
sci 1,296.631 cetnarów  cłowych. W intere- 
ffn P l*e t°  przem ysł" , k tóry wymaga mi- 
w nnWegu kaPttałn * przy  obfitości drzewa 
rozm i*ym  kraju m ógłby przybrać ogromne 
droffieaV’ *m asi Iz^ a “ alegać na uchylenie 
ta rv fr  w t  ensportn i lądac  ustanowienia 
i mii. ~ . r ° ? ‘e jednego centa od cetnara 
w kwocie „Urd,UIe(' 1 drzewo a m aterjal, a 
?  nma :®nta od cetnara i mili za
? rZtn n d 7iow »^e ’j przyczem może także ko
s^wDicń doehodów . Zna| n | g  -Pow iększenia

5. F u h ry l a c ja  Cuk ril ,  r a f iu e r ja .  
P rzy  tej u Pipk Pfzem ystu idzie szcze­

gólnie o mąk? z hożęi i t podium, z k tó­
rych pierwsza ważną jeut dla gospodarstw a 
w iejskiego, a ejlów  technic -nycn.
Proaukcja tych artykułów  wzm g co 
raz bardziej. W interesie dalszego rozwoju 
takowej jes- pożądaną mzka opłat* frach­
tow a. ObroL temi artykułam i na _oiej ^ a . 
rola l  udwika wynosił tak we* nątrz kraju, 
jak  do kolei zcei anicznych w m ku 186-2 
6.139 "et. c ł., w roku 1»63 12J24 < et. cł. 
zaś z obcy th  kolei w roku 1862 1-222 cet. 
c ł., a w roku 1863 1.673 cet. cL

l r z y  rycb artykułach byłaby, jak pi sy 
artykułach nawoź iw y ch , stósowną opłata 
frachtow a w wysokości p i ł  centa od cetna­
ra  i mili. (D . c. n.)

W  s p r a n i e  u n iż e n ia  - p o d a tk u  od  
w ó d k i, któr* jak vi iadorno wróciła do IzLy 
poali w, w yuział tejże przyjął na posiedze­
niu dnia 6. m. ustaw ę ncliwalon-. w Izbie 
panów a malemi cylki żiniafiktai” sty listy  . 
cznen.iv zba panów uchwaliła zniżenie po 
datku od w yrobu o 16V3V3I i podw y/ke bo- 
nifikacji przy  wywozie o 6% , tudziez kilka 
paragrafów  karnych. — ■

\ V i r d r i i n k i r  s t O w a i  a y a z n n i 1 i ł ) l i r y  
K aniost z e la z a  postanow iło wnieść petycję 
do R ady p&ństwa z żądaniem, aby odrzu­
ciła i ową aryfę cłową i trak ta t hatiulowy 
z Zollvereire~i, jako  narażający industrję 
żeiazną A ustrji. Nowa ts ry f  zniża cło 
webodowe od w szystkich rodzajów żelaza, 
i t a t  a) żelazo surowe, stare  obrzynki z 42 
na 40 kr.; b) żelaza fiyszow ane. szyny 
kolejowe, sta< niefasonowana z 2.63 na 1.50; 
c) blacha żelazna c z a rn a , blacba stalowa 
surowa, d ru t żelazny niepolerow any, żelazo 
i stal w sztabach, szyny stalow e, >emiesze, 
kotwice, łańcuchy kotwiczne i ckrętow e, 
części składuwe maszyn i w ozur z surowa 
k jte  z 4.20 i z 5.25 , a  2.50; d) blacha i 
p iy ty  polerow ane, u n it  żelazny i stalow y 
polerowany, struny  stalow e, ru ry  z żelaza 
kutego z 5.25 na 1 z!r.; e) żelaz„lane z L.5 
na  ̂75 ki —

G a lic y js k a  k o le j  ż e la z n a  przew.ozła 
w kwietniu r. b. 2Ć988 osób i 258.0/2 cetr. 
c łow ych; dochód z tego w ynosił 207.546 
zł. 30 centów . D oliczywszy do ..ego p rzy ­
chód bru tto  z trzech miesięcy poprzemiich 
w sumie 637.746 złr. 71 kr., nzeia 845.293 
1 kr. Przychód b rn tto  w kwietnia 1864 w y­
nosi i 4U7.568 zl. 6 kr. Przesyłka ładun­
ków rządow ych h*z policzenia należytości 
frachtowej wynosiła w z. m. 20.502 oetnar 
cłowych,

(f) W ie d e ń  9. m»ja. O k o w iln  podnio 
s ła  się w cenie, i lepsoy >bjaw ił pokup 
Zboźówkę płacone a. ręki po L’21/,,  melase 
42 ; na dostaw ę w msjn ib o i iwka j narto 
flanl a 43 , czerwcu-lipcu 44%, melasę na 
maj czerwiec 42% kr. za gradns w w iadrze. 
Z b ó ż"  podobnież zyskało nagle u# wzięto- 
ści, a to  skutkiem niespodziewanych zrazu 
doniesień, że oziminy z powodu długiej po ­
suchy wszędzie żle sto ją. Sprknlacje, ru szy ­
ła  się nagle do in teresów . za mierz psze­
nicy »9 -89fm. dawano dzi 3.70 -3.8j lecz 
właściciele zatrzym ują się oa przedwcze 
snej ' sprzedaży, mając nadzieję w iększej 
p u wyżki, taporta  o rzeprku z.inowyin o- 
piew ają z W ęgier catkieui nieobiecująco.

iVo w y „ c ig i k o n n e  poć W iedniem do 
pierw szego biegu dnia 21. bm. c nagrodę 
1.090 złr. odbyć się m a ją c e g o ,  zapisano 
między ianemi tak ie  Bn*a - P l e t n i ą  klacz 
„Patnotkę'* (półkrw i) n r-W ładysław ą Dzie- 
dnszyckiego.

C z ęść  l i n i o w ą .
— Gminy G r ł  b k o w e e i M ł y  n o w- 

e e, w obwodzie złoczowskim, obowi ązały  
s ię  po wieczne czasy 41* założenia wrpól- 
nej szkoły parafialnej w UraLkowcich, dom 
pod nr. 73 na cele szko'"'P stosow nie >rZy- 
rządzić, spraw iać porządki Li^olLe, na opał 
szkoły ;dostarczać locznie 12^tur y, połowie 
tw ardego a w połowie miękkiego drzewa, 
składać na posługę szkolna roczne pa^aża 
le w Kwocie 8 zł. w • *;> nakoniec każdo-
czesnemu nauczycielowi. _ Który m a oraz
pełnić służbę diaka i pobierać za r i ą  rp . 
cznie 4 zł. 50 centów ,-oto./* , 8 u ie rzy c
jęczmienia w ziarnie> płacić rocznie 7g złr. 
84 c. w. a. gotówką z dodatkiem 1 5 /, m ie­
rzyć ży ta  w ziarnie i odstąpieniem mu do 
użytk" gruntu znajdującego się przy  szko­
le. Nadto zapewniły te gminy roczną kwo­

tę  2 z1, w. s na pauBzale pisarskie i sp ra ­
wianie środków paukjw ych.

O rd e ry . Kanclerz koi znlarny przy  c. k. 
KOLZUlacie anstrjackim "  W arszawie Antoni 
N iedzieljki, i kancelista przy tym że konzu- 
lacie Kajetan Zagórski „w uznaniu n ieza­
chwianej i w śród trudnych stosunków udo­
wodnionej lojalności i wierności służby“ o- 
trzym ali złote kryże zasłngi pierw szy z 
koroną, drngi bez korony 

;
K u u N a  adjunkta maiiipuluj-ącego 

przy sądzie obw odiw ym  w Złoczowie z 
p ła-i, 630 złr. w 4 tygodniach. — Na dy­
rektora miejskiego u r-ędu  budowniczego 
we Lwowie z płacą 2.000 z łr . i 500 złr. 
kw aterow ego. Termin do dnia 15. zerwca

L ic y ta c je .  Sąd powiatowy w Jaw oro- 
wie spi-zeda e d. 19 czerw ca po raz czw arty 
realność pitierowską w- Szkle, rym razem 
niżej cęiiyjąksacyjiiej 47.486 złr. 44 kr. “

F .d y k t. Namiestnictwo wzywa F ran c i­
szka Wen la i Mojżesza U u g n  zu Lwowa 
do pow rotu z zagranicy. <s- i

1 A-.ełauo oJAAd.
,-1

P o jią if i  n a  k o le i t d s s n t j .

V i l « | r i f ś w a q r  Pu ir* f i « d ń U k | .
e dnia l i r  m ąjs -

ub lig . a łngn  pańt. 5*', za 100 tri. m, k. 
Pożyczka n ar. 185” 5*. <a 100 g l. m. k,
L o jy  z r. 18tt0  ............................
Asi j bar.hu naród, za 1000 gL.

k .je T ow arays wa kred. n< 200 gl. 
London X0 funt. azterlingow  . .
] rok ity  tesarsk id  sztuka . . . .  
Srebro za 100 złr w. a....................

W. A .
złr.c t.
71 70 
7iilś5 
93 85 

804 — 
16540 
AI9 20 

fi!l6 
107 25

K u r s  I w o w h I i ,
’r '

z dnia 11. m.a.a,■ ’ 'łt * !
D ukat holenderski s. . . 
D ukat cesarski . . .
Moskiewski p ó łim p c rrl 
Moskiewski rubel jreb rn y . 
Moskiewski rubel papierow y 
Pruski r-slar kur, . . . '
Gs‘ic. lis ty  zast. w. »
Galie, listy  zaot m. k 
Galicyj. oblig. indem. . 
Pożyczka iai odowi 
Akcje kolei żel. gal. .

Daj?
w. a.
zł. | ct

511)
5 13 
8 81

!
-o IN .1 O^  e

70 20 
| 73i3o 
i 73:85 

75 80 
! 2081 —

O d c d o Jz ą : Zc Lwowa do Krakowa 5 
godz. 20 min. wieczór i 5 godzina 20 min. 
z rana. Z K iakow a do TFieilnK 7 to u z . z 
_*na, 3 godz. 30 m it. po południu;i o Wro 
łsw is, dY Ostra ?y i p ^ze^ Biigumń (.Cldir 
berg) d.. Prnff i do W arszaw y 8 godzina z 
rana ; do Lww va 19 g. 30 m. z rana i 8 g. 
3u min. po p< I.; do W icherki 11 godzin,* z 1 
rana. Z W iednia <tu Krakówn 7 godz. 15 
m:n. z raiia, H g. 30 ffi. w ieczór, /- O stra 
wy od łjjakuw * 11 g. z rana. - —

P rr.ycb»*I«ą : Do L w o w a  z K rakow a 9 
godz. SO m. z r ana, 9 g. 30 m. wieczorem. 
Do K rakow a s Wiednia 9 g. 45 m, z  rana,
7 g. 45 ra, w ieczorem  z W rocławia 9 g .  4b 
m. i rana, 5 g . 20 m. wieczorem; z W arsza­
wy, 9 g. 45 m. z  rana: z O straw y na Bo- 
gumm (O Jtrhcrg ) z FrUb 5 g. 27 m. po po­
łudniu: re Lwowa 6 g. 15 . . .  z ran t, 2 g, 
54 m. po p o łu d n ia ; z Wieliczki 6 g. VX m. 
wieczorem, ań  ■ '*

J L „

P rz y je c lin li  do L w o w a  d . 9 . m a ja .
Pp. Rogaliński W . z Sędziszowa, Frank I ' 
z Nabaczowa, Lukasiew icz Ignacy z Ha: a- 
uzowt, J eodorawicz T . z Zyw czuwa, P asz ­
kiewicz J . z Uścieezka, Weischer W . z 
Brzeian. Hassmsnn T . z D rohow yia.

• ' r ^ j c e b a l i  »lo L w o w a  d , 10. m a ia . 
PP , hr. B orkow ski W z Winniczek, hr Wo- 
d z ic k i K. z Olejowa, Lodyński S. z Naho- 
rzec, R adziejow ski E . z Ditkowiec, Jounga 
B. i Trzttcińca, Czajkowski J . z Sa uik, 
Grabowski E . z G rązićw y, M armarosz J .  z 
K urowa, hr. S turdza z Mołdawy,

W y je c h a l i  z e  l.w c w a  Ł, 9 . m a ja  
Pp. Kol asy L, do K arlsbadu, br. Hey del 
A. do Rom aszów ki, Antoniowicz A . óo 
Skomoroeh, T ug rsty n o w irt B. do W osz- 
czaniec, Jakubow icz A. do Kuczurnik. Mei- 
sel E . ao o treble„a, O bertyński K, do Ud- 
nowa, Załęski S. do Dróhomyśla.

W y jc c lu  11 z e  L w o w a  ,1. "O m a ja . 
P P . Cikowska b . do S łobudki, Glogowoki 
A. do Bojańca, Halinka T do Chłopiatyt*: 
Łukasiewicz Iga dc Hanaczowa, IRychlięki 
F . do Wilczej Woli, R u g -.. raki W. do ?», 
dziszowa, Szi zepanski T . do Wojkow,ec' 
,TeodorOvr.cz T . do Żyw aczow a, Hasmann 
T . do Żółkwi.

Wiedeń 10. maja.
5*/, Metaliki na wa s . .
!h Pożyczka uarod. *, . • 
„ - Metaliki na m. k. .. -  • 
„ Obi. ind. niż. au str. .
» * ,  węgiers. . ■ •
,  n , chor. i bai , .

■ ■ ■ :
” ” ,  siedmiogr. . .

pofcyazU  loteryjna
Losy pożj ozk z r. 1839 .• ,

‘ „ 185, . .
.  i8eo . .
» 1864 . .

p p uajnow. ir . 1%4 
n kredytow e . . . . .
n ks E iitetuazego * . .
« ko. Sal r . . ,
,  nr. F a lf y . . ,  . . . ,

ks K lary . . . 1.
* hr. S i. Genois . . . .
* m iasta B udy . . . .

, o ks. W indiscngrStz. \ . .
* ur. ' r aldste ir . . . .
<< hr. K eglevich . . . .
* Rndolfa . . . . . .

I N *  b u k ?  t p rz e m y słu .
Banku naród, a u s t r . . ■ •

n ang lo -anstr. . • • • 
akładn kredytowego •

Kolei pćłn. 1 erdynanda > •
* &-a;ićyjskiea. • • • • 

czerniowiec z wpł- l: 1 -
K u rs a  z a g ra u ,«zDB L

(3-1 liesieczn - 
A ugsh. 10 0  zfr. nr. . ,  i t
Frankf, n. M- 109-
i l a u b .  10 0  m a ik . . . . . ,
Londyn ^  " - - . . ,
p a .„: 100 frank. . , _

W a ra z a w a  lo .  m aj n . 
y^łim] erjały . . ( t rubii
Listy zastaw ne H I. ok. „
l p  , f 1 supon. . o 
Akcje ko*, żal. war--wied. * 
Akcje kol. żel. war.-Dydg. x

P u r y i  10. m a ja .  , 
R enta  37, . . . . .  . .

L ondyn  10. m a ja .  
K o n s o le ......................................

Płacą
z łr . | ct
67 45
76 10
71 50
89 25
74 40
74 25
73 55
72 00
79 50

158 50
88 25
93 75
88 75
90 50

125 90
112 50
31 00
27 50
27 00
27 25
27 00
18 00
19 50
.2 75
11 :o

802 00
79 90

185 10
181 20
208 50

59 00

91 20
91 30
BI 10

108 90
43 35

00 00
14 34
00 19
66 75
79 00

1 67 7o|

CO <X> v j

Żądają
złr. | ct
67
76
71
89
74
74
7ł
7V
71

15S
88
93
89
90 

126 
113
31 
: : 
47 
27 
27 
18 
20 
13

55
20
60
75
75
50
00
50
00

00
35
80
20
65
20
00
S
50
50
7E
50
25
00
00

12 03

80
185
131
218

50

91
9
81

109
43

00
l i
00
00
79
l

00 
50 
20 
4 J
75
5u

i

30
4 ł
25
00
40

00
37
00
00
30

00|00

ooloo
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0 świadczam i 'g n azam  sumiennie, że (io 
dnia 1 lipca 1864. podpisany uskute­
czniał z  rozkazu JW . Państw a hr. Ożaro­
wskich wszelkie układy 'i sprzedaże, co 

udowadniał podpisami w lasnorętzrem i co ty- 
g o d ija . zaległości więc pozostałe nie nsleżą 
do  podpisanego tylko do skarbu.

Jan Fost.1 - 1

Św ieże naturalne

j ko to l lg e r s l i i j , tile le iien b e rs^K .-} , 
iw onicki)  . h a r l s b a d rk i j ,  K i**»■*!15 r «ko- 
«■/.>. k r y n ic k ą .  .>ltii’ietibad/-k4, Obersul*.
l i l i i  nu,, i ’i 1II .1111- in k  i | . S  u i d c z ; t c k  j | , N elter-
wką. Ż eg esto a ask ij i g ó r s k ą  * “ riedricliH - 
li.-tll — otrzym ał już, i poleca po cenach 

s ta ljch  i naju miarkowanszych

F. W. Królikowski.
pod 1. 804'/,.

Biciawnlcki* w dniseh spodziewane.wody sprowadaapi na Jadanie. 481 1-0

B W U » O p i « H E
o  d z i e r ż a w i e .

Dobra Horodnica z przy- 
legiościanu W ojew o­

dzinie, Sekow ce i Jez ie -’
1*7 v  'L i i  1{“̂ 9Ł- na Podolu snairjackiem 
*^.T  w obwodzie C zortkow skim , w
odległości jednej mili od miast Husiatyna, ■ 
Cboroałkowa i murowanej drogi, składające 
się z dwóch folwarków i trzech Indnych wsi. 
i p rzysió łka ,' mające 1367 morgów 402 □  
sążni ornych griinfów. sadów i ogrodów ' 
wybornej podolskiej ziem i; 137 morgów 800* 
sążni kw adr, łąk i pastwisk, gorzelnię mu­
rowaną dobrze urządzona na 140 wiader co­
dziennego zacieru, do której z blizkiego lasu 
dodana będzie potrzebna ilość drzewa bpa- 
łowego, dwa wodne młyny o siedmiu ka- 
mięciach, z których jeden przy gorzelni, 
dwa rybne stawy, wszystkie potrzebne do 
gospodarstw a budynki, stajnię murowąną 
przy gorzelni na 140 opasow*ych wólów, 
dwie młocarnie idom  mieszkalny mnrowany 
o piętrze, obszerny, wygodny i u-.dobny, są 
na lat kilka od 25. marca 1865 roku do wy­
dzierżawienia. Życzący & bie wejść w ten 
interes, zechcą się zgłosić pod następującym 
adresem ; I łó  \ \ ln s e lc le in  d ó b r H o r o ­
ił n ic y . w  J a b ło n o w ie  o b w o d z ie  < so rt 
k o w s k im . o s ta tn ia  p o c z ta  K o p e e z y ń c e . 
_______________433 1 - 3

Narzędzia

o g n i o w e .
Podpisany m - zaszczyt szanownych 

właścicieli domów zawiadom ić, iż sprzedaje 
wszelkie narzędzia ogniow e, ożogi, d rabi­
ny, kadzie na wodę i t. d jak najtaniej, —

W s z e lk ie  z a m ó w ie n ia  u sk u te rz n ln -  
,j»  s ię  j a k  n a  jp r ę d z e j .  469 2 - 2

W ojciech Suchanek,
pod liczbą 202’/ . ,  ulica Śtej Anny naprze­
ciw B rygidek.

Podpisany utrzymał znowu świeży trans- 
 - port nasion:

A n g i e l s k i e g o  R e i ^ r n e s u  
korzec po 15 zlr.

F r a n c n z k i e g o  „
k o r z e c  p o  1 2  z t r .

Niemniej poleca podpisany nisiooa wy 
inieiiionc w rozesłanym k a ta logu , a miano­
wicie: K u rak i p a s te w n e  i ć w ik ło w e , lu ­
c e rn ę  f r a i i c n z k ą , n a s ie n ie  d rz e w  l e ­
ś n y c h , T u rn ip s  i t. d. 418 6—14

K a r o l  N e n m a n n ,
przy placu Marjackim pod 1. 361.

Dotkliwy w kraju  naszym brak nakładców, 
szczególnie na dzieła ściśle nankowe znie­
wala nas drogą p ren u m u a ty ' uskutecznić 
wydanie książki, traktującej jedną z najcie­
kawszych iepz oraz najtrudniejszych i dla 
lego najmniej dotychczas badsnych części 
gram atyki polskiej t. j .  naukę o pierw iast­
kach i żródłosłow ach, czyli tak  zwany 
S L O Y IO H O D  P O L S K I. Ogłaszamy więc 

niniejszem
P r e n u m e r a t ę

na dzieło 'p o d  tytułom

Nauka o pierwiastkach i 
^ ‘bdfosłowach polskich,
ze stanowiska ogólno porównawczej gram a­

tyki wyłożona przez

Bronisława Trzaskowskiego
Prenumeratę w iloici j  złr 9TZyjma)e 

do końcu jj w  K ra k o w ie  W. J ę ­
drzej . ló z e lc z y k . whacicjgj pensjonatu, w e  
L w o w ie  W- Stanisław S o b iesk i, profesor 
gimnazjalny, 8 w  Hze»zo>v[e a u to r .

Spodziewamy ,*§* *® b»*y życzliwej po­
mocy miłośników ojczystego język»( rzeczona 
książka z końcem czerffc* b. r. hędzie mo­
gła opuścić prasę. , , on.  *30 3 —4

Rzeszów 28.' kwietnia 1865.
B r o n i s ł a w  1 rZ uskow aW l.

ZAKŁAD KĄPIELOWY
obok Wiednia, w Gainfarn, buźko Voslau, 

p o d  k ie ro w n ir tw e in  D ra  L rie d m n n u a , lekarza kąpielowego w  V o slan  I D ra  iło s e n -  
th a la , docenta słabości nerwowych przy" wszechnicy wiedeńskiej. " ™ ' _

O t w a r c i e  d n i a  l f t .  m a j a  1 § 6 S .
Cena zupełnego zaopatrzenia 80 złr. miesięcznie, dla dochodzących gości od 16 do

Nakładem Ąj6ę£arni J  r l l l . lK O  W S K IE G O  we Lwowie wyszedł i jes t do 
wszystkich księgsmiach tom I, d z ie l i ;

u* bycia we;ITT -■ ”fT

24 złr, miesieczt ie. 462 2 - 3

Największa trudność
okaże nam się łatwością, skoro się tylko zawczasu użyje środków do jej prze 
zwycięzeuia. Nje jednem u może wydaje się rzeczą niepodobną przywrócić włos 
wyłysiałej geowie, a przecież nic nadto łatwiejszego, jeżeli ty lko w sposób odpo­
wiedni celowi i woześnie jeszcze -reżmiemy się do usunięcia tego złbgo. Dotych­
czas jednak nie masz pewniejszego i prędszego środka tak przeciw wypadania 
włosów, j»ko też pomagającego w zadziwiający sposób do porostn nowych — jak  
roślinny balsam r.a włosy Jana Jędrzeja Hauscnilda. Skuteczności tego balssmn 
dowodzą następujące listy, których do dziś dnia tysiące podobnej treści otrzymuję.

PT . Z serdecznem podziękowaniem przesyłam p&au etc. etc. Pański sła­
wny balsam wywabił z głow y mojej taki porost, iż już te u z  nie wątpię wcale, 
że będę miał wkrótce zuowu mój dawny piękny włos. Od ohwili, w której za-

włosów w wielkiej ilo- 
lasem, który  ma ochotę

. _   __ bym nie uwierzył, iż mu­
siały się potworzyć to w t pory, gdyż od dzieciństwa nie miałem jeszcze nigdy 
tak  gęstych włosów, a co najszczególniejsza ie  są  jasno-blond, gdy przeciwnie 
dswne były brunatne.

Drezno, H e n ry k  U ss in g e r.

U
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Szanowny panie!
Upraszam o nadesłanie jednej flaszki pańskiego balsamu na włosy Hauschil 

da, który  się okazał nadzwyczaj skutecznym . Upraszam też o wczesue przesłanie 
tej flaszki balsamu, gdyż chciałbym niw zrobić pewnej osobie niespodziankę, 

Detmold. K a p ita n  P u s tk u c h e n .

Uu u u uu u u u

B alsam  H n iisch ild n  prawdziwy,
IU N T A  lU K L I iA

W e  L w o w ie  
czkach w aptece pod Srebrnym orłem ZY(>M 
cenach nabyć można:

Cena 1 fiaazeczki 1 złr. 80 cn t., ‘/i llaszki 1 złr. 20 cnt., */, flaszki 60 ent 
Za opakowanie 20 cnt. w. a.

80 l —l J u l iu s z  K r a tz e ,  zastępca

oryginalnych flasze 
po następujących

Lipsku.

mm
.(Pęrleasą uH ther du DuCleur 

plertaa.)

PEDLI ETEROWE
D r a  C ie r ta u .

E te r je s t środkiem simie działa­
jącym przeciw b a lu  g ło w y , s p a z ­
m o m  ż o łą d k a , b ic ia  a e rca  i  w zaet 
k im  c ie rp ie n io m  z o s ła b ie n ia  n e r  
w ó w  p o c h o d z ą c y m ; użycie jego aż 
dotąd z powodu nadzwyczajnej ła ­
twości ulatniania się było bardzo utru- 
doionem. D r. C lertau znalazł sposób 
zapobieżenia tej niedogodności swoim 
wyn§Iaz^iem P e rł eterowych. Lekarze 
psryścy przyznają pierwszeństwo te ­
mu sposobowi użycia eteru.
Ćjena 1 zł. 50 c-, za opakowanie 20 c.

Dostać można w Warszawie w 
składach materjałów aptecznych pp. 
Kalla i Mrozowskiego; i w aptekach 
pp. Chrościekiego w Wilnie", RUU- 
K E k A we L w o w i e  i BniLoua Mi- 
czynskicgo w Krakowie. -  34 3 —0

W  Wiedniu
l c c t y  w s z y s t k i e  s l a b o s c i  z e ­
w n ę t r z n e  i s e k r e t n e  o s o b l i ­
w i e  o s ł a b i e n i a  d r .  n i .  E n g la n -  
d e r ,  c z ł o n e k  w y d z i a ł u  m e ­

d y c z n e g o .  1
Te słabości leczy w tak  krótkim  czasie,wi 
iż pacjent w obowiązkach swoich ża-r* 
dnej przeszkody nie doznaje. 0 rdyna-n  
cja od godziny 11 —4, w właściwie do te ­
go urządzonym pokoju ordynacyjnym 

<* S tu d t  L u g rc k  \ r .  3 .
9 ^ ,  Również daje rady lekarskie na 
listowne zapytania, i przeseła leki.

Das von der Redaotion der L o tte r ie - Z c i  
tn n g  berausgegebene

Lotto-Diagranim
wird allen Lotto-Freunden beetens anger®' 
tben. — Dasselbe g rńndet sich auf die ein- 
zige mit Vortheil znganglicho Seite der klei- 
nen L o tterie , und ist der damit zu erzjelen- 
de Erfolg n n iib e r t re f f l ic h  s ic lie r .
Preia aammt Zusendung pr Post 0 fi. 60 kr.

ohne B . . .  5 i  — — 
zu beziehen durch die 
A d u i iu i s t r a t io i i  d e r  L o t t e r i e - Z e i -  
tu n g .  W ie n  M a r ia h i l f  W a l l g a s s e  

444 4 - 6  N r . 1 9 .

S A N G
dziękczyn- 
jak  na/za.

Olniej przy

Sposób leczenia stanowczy chorób płciowych 
wszelkich wyrzutów, ran syfilitycznycn.

Paryzkiego Dra p. Chable.
  Sknteezność Syropu

rośiłnncgw , b e z n te r  
k n r ja ln e g a  p rz e c iw  
l is z h jo m , b w ląd o m  
a le z n o ś n y m , ra n e m
■ yfllltycznym , sa n ie -  

c zy szczen in  k rw i ,  tak skuteczną się pokz- 
zsfc, że ją  dzisiaj 40.000 listów dziękez, 
nych ze wszystkich stron świata 
szczytniej popiera, wielbiąc as . . .
jego u łycin  pomoc kąpiel mineralnych ró­
wnież Dra Cbable- Cena 4 z ł r . ,  za opako­
wanie 20 cnt. ' 20 6—0

Przyjem nego smaku 
a w swem działaniu ła ­
godny S y ro p  C y try  
n la n n  Stelarna D ra

_____________________ C k a b le , gdy do dziś
’ ' w nżyoiu Dgdąee tru­
dne do trawienia, w skutkach zaś swych 
wątpliwe k u b e b y  I k o p a lw y , z rzędu le­
karstw  wypiera, to ze Bwej strony, J a ś  to  
w  s tp r y e o w a n lą e h , j a t  w rw ą ę łr z n le  
Użyty, pokonywa z pewnością wszystkie 
n*eznośne dolegliwości, jakiemi s ą :  rz ę ż ą  
®Aki, n p ly w y , o a lab len le  k a n a łu , o to k i 
P*8W j*ił. Cena flaszki 3 złr. 30 cn t. zopa  

3 z lr . 50 Ćnt.
.?  Powyżej wymienionemi specyficzneaii 

Ś ro d tap i łączy się jeszcze in a ś ć  p rz e c iw -  
łiBza.jOwa. p r e p a r a c ja  *lo M p i f l  n ilne-

COFA H U

Realność przy ulicy Z :e!o- 
nej Kalinowszczy- 
zna zwanej, odpo­
wiednia do zało­

żenia jakiejkolwiek większej fabryki, na 
składy lub magazyny jes t do wynajęci* 
*“ * Bliższa wiadomość ndzieli zarzaazca!
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N A K Ł A D
Zdrojowo-kąpielny

w  T rnskaw cn
słynny ze swych wód lekarskich, o tw a r ty m  
z o s ta n ie  d n ia  20 . m a ja  t .  r .  Pokuje go
śoinne wygodnie urządzone, stała ap teka  ze 
składem wód mineralnych i żętycą, staranna 
restauracja i cukiernia z dziennikami, dobra­
na mnzyks, poczta i t e le g r a f  w Zakładzie. 
Kąpiele muiiste pod osobistym nadzorem le ­
karza kąpielowego. Ceny pomieszkać w bu­
dynkach uitarbowyeh od 20. majs. do 20. 

czerwca o jedną trzecią część zniżone. 
Borysław  o jedną milę oddalony, sła- 
z kopalń olejn skalnego i wosku.wny

Franciszek Kral
2—4 dzierżawca.

vo n  O t t o  H a u e n e r .

C ■ps l egzemplarza włącznie z przcupU.,ę na tom IL» który Ł rozeąlany będzie j s  pic^w
szych dniach miesiąca czerwcs t. r.

G  * t r .  w a l .  a u i t r . 2-

I Towarzystwo Stolarsk ie
l i U / O U 7 0 k L i K

(we Dwowie, na placu Dominikańskim pod liczbą 131 n issto )

polees swój, właBDemi, z najpewniejszego m a t e r j a lu  i podług najno­
wszych i najgu9towniejszych wzorów wykonanemi wyrobami obficie

zaopatrzony 431 4 - 9

po ceiij^cli stałych i jak najuiiiiarku^aiiszyeh.
------U“ I 1

Przyjmuje taKże zamówienia na WKx.eiii.ie ao za­
wodu jego należące roboty, zaręczając za ich o Ile 

możności spieszne i dokładne wykonanie.

sztuk M y l ,  Beduin i
P a l c t o t O W ,  oraz

lo b  c i m a te ry j iw c in ia iiy  clft
najnoww»*yc*h na tę porę dla szyb- 

' kięgo spieniężenia

;  *  m

cen fabrycznych do sprzedaży w 
magazynie mód pod

„DZIEWICA z ORLEANU"
w hoteln Langa na 1. piętrze.
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■ii m ś
7*0 fl

> «V i
vtri)Q

_  G ł ó w n y  s k ł a d  s p e d y c y j n y :  w  a p t e c e  pod B o c i a n e m  w  W i e d n i u .

P r o s t ą  c w ró s ić  u w a g ę ! Kaide pudełko yr%nemnit w y r a b ia n y c h  proezków 8§idUekłeh, i każdy papierek jedną ios*  sauiera asy, dla rsz- 
różnienia od podobnych innych wyrobów  opatrtony jeet moją m a r M

C e n a  Je d n e g e  a ry g . p u d e lk a  1 a b -  U  k r. wraz z  opisem w różuycb językach.
T e proszki z pow oda swej wypróbowanej skuteczności, zajmują pomiędzy rozmaitemi środkami domowemi pierwsze raiejsoe, są  

stwierdza]* ze w saystkich krajów pzństw* Zuatrjackiego nzdesłaue poświadczenia i dzlększyuieaia Szczególni z pomyllnyjn rezultatem  
daje s ie o n e  eastÓHOwed w leczeniu zamulenia i .atkan:*  oiała, niestrawności i zgadze, dalej w kurcuaoL cierpieniach nerek, nsrwow em  
bolu głow y, uderzaniu krwi, reumatycznych sfekcjach, hysterji, hypoohondrji, skłonności do wumiców i t, p,

SKŁAD TEGO PROSZKU UTRZYMUJĄ: 

w e  L W O W IE  a p te k . P io t r  B fikolaach, A. B e rlln e r , Z y g m u n t R u k e r , K le in a  W w a  I f is b h i . i t .

• i i 1

W B ia łe j Keler apt. ] J .  Berger. 
,  B rm edauaąh  Joz. Zminkowsk. 
„ 9 B. Fadenhecbt.
,  B o e ju ii Niedzielski.
,  B ro d a c h  F r, D eckert.
,  ,  R  Gomnliński.
.  B u c a a c a n  J , Czerkawskl._
,  C h o d o ro w le  Z . J .  KrynicU- 
.  C a e ra lą w a a c h  J- R óżański 

,  Ign . Sohmrch.
a D o b ro m iln  A. Grotowski.
,  D ro h o b y c z y  L . Kleozkowsk. 
,  U lin ia n a c h  N. Heim.
,  G ró d k a  A. Tomaszewski.

i S C f . S S " '
,  J a ro s ła w iu  J ,  Rohm. '
,  K a liszu  Jabłkowski, Radliński 

i !i - ,k 
,  K a łu sz a  F . Hildebrand.
* K o ło m y i W . Knpferraau.
• K ra k o w i#  dr. Sawiozewtki ap. 
.  ,  M. Jawornicki.
a K ry n ic y  H. Nitribit.
» L im an u  wic A . Muller, 
a B a a fe a te n y sk o c h  J .  Lipschitz 
a M o śc isk ach  O. Sobslbot.

.  N o w y m  T a rg n  
.  O św ięc im ie  W . 
a P o d g ó rz u  S. Sol

Ifac lczy  A . Marnych. 
N o w y m  K ączn  Kosterkiewicz 

wdowa.
C. Lauer. 

Polaczek. 
Schlesinger. 

P rz e m y ś la  Gzidetzchka izyn .
E. Machalski. 

P rz e m y ś la n a c h  St. Mielecki. 
R o d o w M c h  W . Resch. 
R z e a z o w le  J . Scbaiter i sp 
R a m b o rz e  Kriegseiaen. 
S a n o k a  J . JakUtsoha w i  owa. 
S ncM W le E- Botozst.

,  S ta ro m  M ieśc ie  A JG rotow skl
.  S ła n la łą w o w le  S t a g r  v. Sc-

.  S z c z c rc n  J .  P 0]?**
,  T a n o p o m  A. N.a t*węt z .

J» alshn,
,  T c ru n ln  -Ł ^*|ełajfióz^- 
,  T a rc e  Niob. Piztek.
.  T y ś » io jf lW  K arol Neckt.
• ^ f a d o w icaah  P . FoltIn.
* z a iM z e z y k a c h  J .  Kodrybski 
!  W olf Korkea
:  Z M kw i Ł  Krzyżanowski.

Pow yższe firmy przyjm ują tak ie  zamówienia na

rainych- P ? » ” f z ł r  
S p rz fJ‘ !-  -  

iterjsM 
Wilnie

Sprzedają się w Warszawie w składzie 
Galie i w aptekachmateriałów aptecznych p. ,  

w Wilnie P. Chrościekiego 
Bm aona Miczyńskiego ? , 
Z. RUCKERA. _____

w Krakowie p. 
we Lwowie u P-

Prawdziwy olej trasowy % wątroby miętasowej,
najczystazv i naiskutecznieiłzy gatnnek tranu lekarskiego z B e r g o ®  w_NoętregU.najczystszy i najskuteczniejszy gatnnek tranu lekarskiego z B ergo® i. w.

Praw dziw y O l«J tr a n o w y  a  w ą tro b y  m ią tn a e w e j uży wa się z najlepszym skatkieffl w p ł ę r . i o i e y e *  l v*atowyeh, w  m r o -  
i  w efaboeci Leczy nrizos^rzaU ze d sr /tad d  ,odug r,«n«  t rewnaiye*.* tów niei J»k  • cbroniozne w yrzuty skóry.

Olej ten nzjezystaży « najskuteczniejszy ze wszystkich innych olejów rybich, jąklcb^olw iek jchemicznyeh '
.ów i z n ą jd n je . s lą  w «  fla szk ach  w  ty m  sa m y m  z k u tec an y m  s ta n ic , J a k  « •  n a la r * W ydala .
E  K ażda ftaszkai d li  różnicy od innFOh gatnnków Tranu wątrobianego. opatrzona jest moją m arką oohraniająe* i moiia podpisem. 

Cena c&łej butelki 1 złr. 80 cnt. -  pół butelki 1 złr. w. »• wraz z instrukcją używania.

do

482 37—02 A , M o l l ,  a p te k a r z  i  fa b r y k a n t  w y ro b ó w  c h e m ic z n y c h  w  W ie d in g  N r. 5 6 2 .
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